
Spotkanie przyjaciół
Przewodniczący Rady Pań

stwa Aleksander Zawadzki 
przyjął przybyłą do Warsza 
wy delegację rządową Chiń
skiej Republiki Ludowej z Pr*

mierem I ministrem spraw 
zagranicznych Czou Enlaiern 
na czele.

(CAP, fot. Baranowski)

Apel X Plenum CRZZ
Stańcie wszyscy do szeregów 
bojowych agitatorów 

za programem
Frontu Jedności Narodu 

za jego kandydatami 
Do wszystkich lodzi pracy!
Do robotników i pracowników umysłowych!
Do inżynierów, nauczycieli, lekarzy!
Do pracowników nauki, kultury i sztuki!
Do wszystkich członków związków zawodowych!

Prace nad od
blokowaniem Ka. 
nalu Sueskiego 
przebiegają pla
nowo.

Raport 
Hammarskjoelda 
w NOWY JORK

Sekretarz generalny ONZ 
Dag Hammarskjoeld opubliko
wał wczoraj drugi raport w 
sprawie prac oczyszczających 
na Kanale Suesklm. W swym 
raporcie stwierdza on, że pra
co nad odblokowaniem Kanału 
przebiegają planowo.

Jordania odrzuca 
doktrynę

Eisenhowera
• KAIR

Jak podaje bliskowschodnia 
agencja MEN, jordańskt mini
ster spraw zagranicznych o- 
śwladczyl 11 bm„ iż rząd jego 
przeciwstawia się doktrynie 
Eisenhowera w sprawie udzie
lania pomocy ekonomicznej 
1 wojskowej krajom Bliskie
go Wschodu.

Walki w Jemenie 
toczą się nadal
• KAIR

Atakt brytyjskich oddziałów 
wojskowych na rozmaite miej 
scowoścl w Jemenie kontynuo
wano są z coraz większą si
łą.

W kalrsklch kołach politycz
nych, które ogłosiły powyższe 
wiadomości, podaje się, że am
basador Jemenu w Kairze 
Abu Taleb zwrócił się do 
ambasadora USA prosząc „o 
Interwencję Amerykanów prze 
clwko agresji brytyjskiej w 
Jemenie".

Posiedzenie 
Rady

Bezpieczeństwa
£ NOWY JORK

Wczoraj odbyło się pierwsze 
w tym roku posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa. W posiedze
niu tym uczestniczyli po raz 
pierwszy nowowybranl człon
kowie Rady — przedstawiciele 
Kolumbii. Iraku, Filipin i 
Szwecji, którzy zajęli miejsca 
Peru, Iranu, Jugosławii 1 Bel
gu.

Załoga FSO »Żerań« gościła delegację Chin Ludowych

Spotkanie ludu Warszawy 
z premierem Czou En-laiem
Delegacja rządową ChRL

uda je się
w podróż po Polsce

WARSZAWA. Na tle konstrukcji stalowych barwy narodowe 
Chin i Polski oraz dłonie w braterskim uścisku. Symboliczną 
dekorację umieszczono nad podium prezydium Sali Kongreso
wej Pałacu Kultury i Nauki, gdzie odbyło się po południu 12 
bież, miesiąca spotkanie społeczeństwa Warszawy z przewodni
czącym delegacji rządowej Chin Ludowych, premierem Czou 
En-lalem. Panująca na spotkaniu atmosfera dala dobitny wy
raz braterskim uczuciom, które łączą nasze oba narody i oba 
nasze budujące socjalizm państwa.

Manifestacją tych uczuć wita sala zasiadających na podium: 
przewodniczącego delegacji rządu thin Ludowych, premiera Ra 
dy Państwowej ChRL Czou En-)aia, wicepremiera Rady Pań
stwowej, marszałka ChRL He-Luna, wicepremiera wiceministra 
spraw zagranicznych ChRL Wan cia-siana i ambasadora Chiń
skiej Republiki Ludowej w Polsce Wan Bln-nanla. Gorące 
oklaski witają sąsiadujących w prezydium członków Biura Po
litycznego KC PZPR: J. Cyrankiewicza, Wt. Gomułkę, S. Ję- 
drychowskięgo, E. Ochaba, A. Rapackiego, R. Zambrowskiego 
i A. Zawadzkiego, prezesa Naczelnego Komitetu ZSL — 8. Igna- 
ra, przewodniczącego Centralnego Komitetu SD — St. Kulczyń
skiego, ministra handlu zagranicznego W. Trąmbczyńsklego, 
ministra kultury 1 sztuki K. Kuryluka, wiceministra obrony na
rodowej gen. J. Bordziłowsklcgo j i sekretarza KW PZPR Sta
szewskiego.

Na sali wśród kilkutysięcz
nej rzeszy mieszkańców stolicy 
zasiadły osoby towarzyszące de 
legacji rządowej ChRL, widać 
tu również, obok młodzieży war 
szawskiej. wielu młodych Chin 
czyków, słuchaczy uczelni sto 
łecznych.

W imieniu ludności Warsza
wy wita drogich chińskich goś 
ci przewodniczący Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej Z. 
Dworakowski, który przewodni
czy spotkaniu.
’ Przemawia prezes Rady Mi

Przemówienie 
przewodniczącego 
4 CRZZ

Ignacego 
Logi-Sowińskiego 
zamieszczamy 
na 4 stronie

Ze spotkań kandydatów z wyborcami

Demagogia nie chwyciła

Dokąd
on 

tak 

pędzi?

WARSZAWA. W dniu 12 
bm. obradowało w Warsza
wie X Plenum CRZZ. Ob
rady poświęcone były omó
wieniu aktualnych zagad
nień politycznych i ekonomi 
cznych naszego kraju oraz 
podstaw organizacyjnych ru 
chu zawodowego.

Okręg Wyborczy Nr w Koszalinie

Karta do głosowania
w »*ybo/och do Sejmu PóWu*j Rzeczypospolitej Lodował 

w.dniu 20 głycznlo 1957 roku

LISTA FRONTU JEDNOŚCI NARuDw

Kandydaci na paslńws

1. Benesz Andrzej
2. Strxemiecki Zbigniew, 

I •
3. Gawroński FeJikę
4, Trzebiatowski Klemens

5._ Samusz Stanisław

TI7 NASZEJ jednostce woj- 
" skowej niedawno gości
liśmy kandydata na posła 
Ziemi Koszalińskiej 1 sekre 
tarza KW PZPR w Kosza
linie tow. STANISŁAWA

Świetlica Koszalińskich Zakła 
dów Kruszyw Mineralnych 
szczelnie wypełniona. Na spot 
kanie z robotnikami tego zakła
du przybył kandydat na posła 
do Sejmu PRL ob. Benesz — 
sekretarz WK SD.

Zebrani z zaciekawieniem siu 
chają wypowiedzi kandydata. 
Poruszył on sprawę ożywienia 
rzemiosła w niałydh miastecz
kach, wykorzystanie szerokich 
rezerw fachowców w wielu dzie 
dżinach życia.

Dyskusja była dość burzliwa. 
iWyborcy zadawali szereg pytań. 
Treścią różniły się one od siebie. 
Jedne były zrozumiale, rzeczo
we np. w spra»vie zniesienia 
„przywileju” udzielania pracow
nikom umysłowym miesięcz
nych urlopów a fizycznym dwu
tygodniowych — jakie zadała 
ob. Nowak, czy też inne w spra

TOWARZYSZE 
I OBYWATELE!

N
ARÓD nasz stoi wobec do 
niosłego aktu polityczne
go — wobec wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo

litej Ludowej. W waszych 
rękach, towarzysze, spoczywa 
decyzja, kto będzie reprezen
tował interesy ludzi pracy w 
tym najwyższym organie wła
dzy państwowej.

Na Was, na milionach wy
borców. którzy w dnia 2I> sty
cznia pójdą do urn wybor
czych, spoczywa odpowiedzial
ność za dalszy przebieg walki 
o utrwalenie socjalistycznego 
kierunku rozwoju naszego kra
ju:

— o stabilizacjo polityczną I 
gospodarczą,

WASILEWSKIEGO. Długą 
i ciekawą dyskusjf prowadzili 

> towarzyszem Wasilewskim 
szeregowi, podoficerowie i 
oficerowie. Mówiliśmy o 
sprawach wsi koszalińskiej, 
o zmianach w naszym Woj
sku Polskim, o pracy przy 
szłego Sejmu, o aktywizacji 
gospodarczej miast i mia
steczek w woj. koszalińskim.

Wśród nas żołnierzy byli 
l tacy, którzy znają tow. Wa 
silewskiego z lat jego rewo 
lucyjnej pracy w okręgu 
włocławskim. Tym łatwiej 
było nam się porozumieć. 
Tow. Wasilewski rzeczowo, 
mądrze i z troską o dal
szy rozwój nie tylko woj. 
koszalińskiego, ale także ca 
lego kraju wyjaśniał nam 
wszystkie trudności, oraz o- 
mówił osiągnięcia naszego 
państwa w minionym okre
sie.

Bardzo długo i wyczer
pująco mówiliśmy również 
o programie wyborczym 
Frontu Jedności Narodu o- 
raz o zbliżającym się gloso 
waniu.

Jednocześnie zaakceptowa 
liśmy ten program i postano 
wiliśmy głosować w myśl 
zaleceń partii i tow. Gomuł 
ki.

KAZIMIERZ LECKJ 
oficer WP

— o faktyczny udzla' ludzi 
pracy w rządzeniu krajem 1 rzą- 
dzenlu produkcją.

— o umocnienie Polski niepod. 
ległej, suwe nn ’, Polski ludu 
pracującego.

Klasa robotnicza przewodzi 
narodowi w jego pracy i wal 
ce o odnowę, o wolny od wy
paczeń ustrój socjalistyczny, 
o lepszy byt ludzi pracy.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza wskazała narodo
wi nową drogę, zgodną z jego 
tradycjami 1 warunkami — 
polską drogę do socjalizmu, 
drogę trudną, lecz jedynie 
słuszną.

Dopomóżmy partii w ugrun 
towaniu tej drogi, w pokona
niu trudności naszą pracą 1 
postawą obywatelską na każ
dym stanowisku pracy, przy 
każdym warsztacie, w każdej 
fabryce.

Dopomóżmy partii 1 wszyst
kim skupionym wokół niej 
postępowym patriotycznym si 
łom poprzez nasz powszechny 
aktywny udział w kampanii 
wyborczej.

Nie ma dziś pilniejszego l 
bardziej odpowiedzialnego za
dania politycznego dla ru
chu zawodowego, dla 4,5-mł- 
lionowych mas członków, jak 
włączenie się do walki o za
pewnienie zwycięstwa wybor
czego sił socjalizmu.

Związki zawodowe idą do 
wyborów we wspólnym fron
cie wraz z wszystkimi siłami

(Dokończenie na 4 str.)

Rozszerza się 
front agitacji wyborczej

Ostatnie dni kampanii wybor
czej przechodzą pod znakiem ak
tywizacji wszystkich organizacji 
1 wszystkich działaczy, którym hit 
ska Jest sprawa odnowy nasze
go tycia.

10 bm. odbyło się w Człuchowie 
Plenum Powiatowego Komitetu 
Frontu Narodowego.

Postanowiono rozwinąć szeroką 
pracę uświadamiającą. zapoznać 
społeczeństwo z sylwetkami kan
dydatów, wezwać wszystkich de 
udziału w wyborach.

Meldunki z następnych dni po
twierdzają, Iż aktyw Frontu Na 
rodowego realizuje swe postano
wienia.

Plenum Komitetn Miejskiego w 
Koszalinie obradujące 11 bm. oprą 
cowalo konkretny plan pracy pro 
pagandowo-agltacyjnej do dnia 
wyborów. Poważna Ilość aktywi
stów, która zgłosiła chęć pracy 
agltatorsklej otrzymała konkret
ne zadania wyjaśnienia ludziom 
najprzeróżniejszych spraw, zachę 
cenią do sprawdzania Ust wybor
czych. a następnie udziału w gło 
sowanlu.

•eepogoda

Przelotne opady śniegu, lub 
śniegu z deszczem. W dalszym 
ciągu przewiduje się spadek tem
peratury.

Str. 3 — Opluskwiacze — 
L. Gnot;
Str. 6 — Przy pół czarnej 
rozmowa poważna;
Str. 5 — Co z kiełbasą wy
borczą?;
Str. 6 — KYiadomofcl apor
tów*

Zuków 
zabawi

10 dni w Indiach
• MOSKWA
Jak już podawaliśmy, w dru. 

giej połowie stycznia na za
proszenie rządu premiera Neh- 
ru uda się do Indii minister 
obrony ZSRR, marszałek 
Związku Radzieckiego Zuków. 
Jego wizyta w Indiach trwać 
będzie przypuszczalnie 10 dni.

Chruszczów i Wo- 
roszyłow przybyli 

do Taszkientu
> MOSKWA

W sobotę przybyli do Ta. 
szklentu samolotem TU-104 
pierwszy sekreter?, KC KPZR 
Chruszczów i przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. .Woroszyłow,



Spotkanie ludu Warszawy
z delegacją rządową ChRL

Przemówienie 
premiera Cyrankiewicza

DRODZY TOWARZYSZE
I OBYWATELE!

Naród polski traktuje wizytę 
premiera rządu Chińskiej Repu
bliki Ludowej, towarzysza Czou 
En-laia i delegacji rządu chiń
skiego jako bardzo poważne 
wydarzenie polityczne. Zdajemy 
sobie bowiem wszyscy dobrze 
sprawę z roli, jaką odgrywa w 
ogólnym układzie sil międzyna
rodowi wielkie mocarstwo — 
Chiny Ludowe, budujące socja
lizm, z jego ogromnym poten
cjałem ludzkim, z jego ogrom
nym obszarem wymiaru konty
nentu, z jego najprzeróżniejszy
mi bogactwami naturalnymi.

Naród chiński w ciągu krótkie 
go czasu istnienia Chin Ludo
wych odniósł .pod kierownic
twem Komunistycznej Partii 
Chin ogromne sukcesy w budów 
nictwie socjalistycznym, cho
ciaż nie było to łatwe. Naród 
cftiiński odniósł ogromne sukce
sy w rozwoju wewnętrznym pań 
stwa, w polityce zagranicznej, 
zdobywając ogromny autorytet 
wśród narodów Azji i na całym 
świecie. Ma to także ogromne 
znaczenie dla dalszych perspek
tyw walki narodowo-wyzwoleń
czej innych narodów.
Naprólrio sity Imperialistyczne 

starają się przeciwdziałać temu 
procesowi walki ludów, które dą 
żą do uzyskania wolności 1 nie
podległości. Przy obecnym ukła
dzie sil na arenie międzynarodo
wej, który znamionuje wciąż ro
snącą przewag} sił socjalistycz
nych i wobec zdecydowanej woli 
walki wyzyskiwanych i uciemię
żonych dotąd ludów, zupełny roz 
pad systemu kolonialnego Jest tyl 
ko kwestią czasu. Potwierdza to 
fiasko agresji anglo-francusko-iz* 
raelskiej przeciwko Egiptowi, je
dna z większych kompromitacji 
kolonializmu w obecnym stule
ciu.

Wysiłki kolonistów na nic się 
nie zdadzą, choćby swoje wilczo 
zamiary wyrażali najbardziej sło 
wiczyml głosami nadając nawet 
tym zamiarom nazwę antykolo- 
nlallzmu, jak to obecnie ma miej 
sce.

„Jesteśmy przekonani, że trzet- 
wa ocena sytuacji zwycięży 
wśród właściwych czynników 1 na 
stąpi rezygnacja z zamiarów gal
wanizowania kolonializmu. Na 
pewno pomagać będą temu takie 
fakty, jak rosnąca aktywność po

Delegacja 
rządowa ChRL 
udaje się 
w podróż po Polsce

nistrów J. Cyrankiewicz. Okla 
•kami i wielokrotnymi manile 
żtacjami zebrani dają wyraź 
pragnieniu dalszego zacieśnia- 
nja przyjacielskich kontaktów 
ijliędzy narodem polskim i chiń 
ajdm. Mocny oddźwięk wśród 
zgromadzonych znalazły słowa 
wemiera Cyrankiewicza, wyra 
zające żądanie naszego naro
du, by Chiny Ludowe zajęły 
dajeżne miejsce w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Sala powstając, oklaskami 
♦’lta wstępującego na mównicę 
premiera Rady Państwowej 
ChRL Czou En-laia. Przemówię 
Fia wybitnego męża stanu Chin 
Ludowych zebrani słuchają z głę 
baką uwagą, serdecznie reagu 
jac na zawarte w nim akcenty 
uczuć przyjaźni i poparcia dla 
naszego narodu, który wszedł 
na drogę odnowy, na drogę 
budownictwa socjalizmu, bez 
wypaczeń i błędów przeszłości.

Część oficjalną spotkania koń 
czv pieśń solidarności — hymn 
proletariatu „Międzynarodów-

WARSZAWA. 1! bm. premier 
Bady Państwowej ChRL Czou 
Kn-lal wraz z członkami delega
ci rządu Chin Ludowych i oso- 
Wami towarxysxącymi odwiedził 
Fabrykę Samochodów Osobowych 
Ba Żeraniu.

WARSZAWA. Wieczorem 12 
BTń. premier Rady Państwowej 
ChRL Czou En-lai wraz z człon 
kami delegacji rządu Chin 
Ludowych i osobami towarzyszą 
żytni wyjechał z Warszawy, 
udając się pociągiem specjal
nym w podróż po Polsce.

W czasie trzydniowej podró 
ky premier Czou En-!al odwle 
dzt dl to Kraków, Katowice, 
wrhtfśw i ŁtMł,

lityczna 1 rosnąca świadomość 
narodowa ludów, które imperia- 
liści przyzwyczaili się traktować 
jako obiekt, jako przedmiot i te
ren wyzysku.

Jak to już było wiele razy z 
całą serdecznością podkreślane, 
stosunki istniejące między Pol
ską Rzeczpospolitą Ludową a 
Chińską Republiką Ludową, mi
mo dzielącej nasze kraje odle
głości rozwijają się pomyślnie.

Polska Ludowa popiera z ca
łą konsekwencją żądanie Chin 
Ludowych w sprawie uznania 
ich praw do zajęcia należnego 
im miejsca w Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych. Popieramy 
to żądanie, gdyż jak długo moż 
na odmawiać przedstawicielom 
600-milionowego narodu, by mo
gli się wypowiadać z trybuny 
ONZ, by mogli uczestniczyć w 
pracach tej organizacji, której 
zadaniem jest utrwalenie poko
ju? Nam się wydaje, że nie 
można już tego dłużej robić. 
Sądzimy, że oddanie Chińskiej 
Republice Ludowej miejsca w 
ONZ jest niezbędne dla narodu 
chińskiego, ale jest jeszcze nie
zbędniejsze dla ONZ, by mogła 
być rzeczywistym i skutecznym 
narzędziem realizacji zadań, do 
których została powołana.

Popieramy również z całą 
konsekwencją żądanie Chińskiej 
Republiki Ludowej i całego na
rodu chińskiego w sprawie przy 
łączenia Taiwanu do macierzy. 
Przecież jest to odwieczna wys
pa chińska i w oderwaniu od 
Chin nie ma ona żadnych per
spektyw rozwoju.

Naród polski z dużym uzna
niem i sympatią obserwuje ela
styczną, mądrą politykę Chiń
skiej Republiki Ludowej, rozwi
jającą się w oparciu o 5 zasad 
pokojowego współistnienia.

Trzeba powiedzieć, jeśli cho
dzi o polsko-chińską współpracę, 
że nasza współpraca nie ogra
nicza się do dobrych wzajem
nych życzeń, ale jest konkretna, 
wszechstronna i coraz lepsza.

Obecna wizyta chińskich przy 
jaciół wzbogaca ten dorobek roz 
mów, kontaktów i wymiany po
glądów i jest zarówno manife
stacją jak i realizacją przyjaźni 
łączącej oba nasze 'narody.

Polska i Chiny Ludowe nale
żą do wielkiej rodziny państw 
socjalistycznych. Zwartość, soli
darność, wzajemna pomoc i wy
miana doświadczeń państw so
cjalistycznych jest podstawą, na 
której opiera się dalszy rozwój 
naszych krajów i możliwość dal 
szych sukcesów socjalizmu i po
stępu na całym świecie.

Przyjaźń polsko-chińska jest 
i będzie bardzo,ważnym czynni
kiem w umacnianiu solidarności 
całego obozu socjalizmu.

Stad wielka radość nasza z 
tego, że możemy w Warszawie 
gościć naszych chińskich przyja 
ciól, że możemy im wyrazić ser 
deczne uczucia narodu polskie
go dla bratniego narodu chiń
skiego, którego zwycięstwa i 
sukcesy traktujemy jak swoje 
własne, jak zwycięstwa wspól
nej sprawy socjalizmu i pokoju 
(oklaski).

Naród polski z klasą robotni
czą na czele będz.ie wnosić do tej 
wspólnej sprawy wszystko co na! 
lepsze 1 umacniać tym samym 
sltv obozu socjalizmu i solidar
ności współpracujących ze sobą 
na leninowskich zasadach równo 
ścl I suwerenności państw socja- 
listycznych. Będzlćmy też dalej 
rozwijać serdeczne stosunki przy
jaźni między narodem pols'.im • 
narodem chińskim 1 między na
szymi partiami.

Niech żyjo przyjaźń polsko- 
chińska!

Niech tyje solidarność obozu 
socjalizmu 1 pokoju!

Umowa z ZSRR 
o repatriacji 
w stadium końcowym

WARSZAWA. Polska Agen
cja Prasowa dowiaduje się w 
Ministerstwie Spraw Zagranicz
nych. iż sprąwa zawarcia z 
ZSRR umowy o repatriacji we
szła w stadium końcowe. Amba
sada PRL w Moskwie przekaza
ła w ostatnich dniach stronie 
radzieckiej projekt umowy. W 
niedługim czasie spodziewany 
jest wyjazd do Moskwy delega
cji rządowej w celu przeprowa
dzenia rokowań i podpisania 
utnowii

Przemówienie 
premiera Czou En-laia

Drogj przewodniczący 
Rady Narodowej m. Warszawy 
towarzyszu Dworakowski,

Drogi prezesie 
Rady Ministrów, 
towarzyszu Cyrankiewicz, 

Drodzy towarzysze
i przyjaciele !

Na początku przemówienia 
pragnę w imieniu narodu 
chińskiego przekazać Wam 
i drogiemu narodowi pol
skiemu, gorące, braterskie 
pozdrowienia.

x-wa i pół roku temu mia
łem okazję odwiedzić wasz 
kraj i osobiście odczułem bra
terską przyjaźń narodu pol
skiego dla narodu chińskiego. 
Obecnie na tym uroczystym 
spotkaniu jeszcze raz przeko
nuję się, że nasza przyjaźń 
stale rozwija się.

W ciągu tych dwu i pół ro
ku rozwinęły się w poważnym 
stofmiu współdziałanie mię
dzy Chinami a Polską w wal
ce o pokój jak również współ 
praca w dziedzinie gospodar
czej i kulturalnej. W tej 
współpracy popieramy się 
wzajemnie. Współpraca ta 
przyniosła budownictwu socja 
listycznemu obu naszych na
rodów wielkie korzyści. Pra
gniemy w przyszłości stale j«j 
rozwijać. Teraz, korzystając 
z okazji osobistego spotkania 
się z ijarodem polskim, pra
gnę wyrazić mu serdeczne po
dziękowanie za konsekwentne 
poparcie dla narodu chińskie
go, za nieustanne wysiłki 
mające na celu przywrócenie 
Chinom należytego prawa re
prezentacji w ONZ, za popar
cie, którego udziela nam 
Polska w dziedzinie żeglugi 
morskiej, za pomoc Polski 
Chinom w dziedzinie budow
nictwa przemysłowego.

Chiny są krajem o wielkiej ilo
ści ludzi, o nieprzebranych bo
gactwach naturalnych, aie wsku
tek długoletniego panowania feu. 
dalizmu i agresji imperialistycz
nej jesteśmy aż po dzień dzisiej
szy krajem zacofanym port wzglę
dem gospodarczym i kulturalnym. 
Naród chiński pod kierownic
twem Komunistycznej Partii Chin 
zespolił się, by wyjść z tego za
cofania i intensywnie walczyć o 
zbudowanie przodującego kraju 
socjalistycznego. Polska wyprze
dza nas w wielu dziedzinach. 
Trzeba nam wiele od was się 
uczyć. Chociaż nasze zadania są 
trudne, ale w sukcesach osiąg
niętych przez Związek Radziecki, 
Polskę i kraje socjalistyczne wi
dzimy wyższość i żywotność u- 
stroju socjalistycznego. Jesteśmy 
przekonani, te nasze kraje socja
listyczne poprzez wzajemną po
moc i współpracę na pewno be
rtą mogły osiągnąć wspólnie 
wzrost gospodarczy.

Imperialiści usiłują hasłami 
fałszywej' demokracji i wol
ności uderzyć w sprawę socja
lizmu w Polsce. Ale zamiar 
ten na pewno nie uda się. To
warzysz Gomułka słusznie po
wiedział, że swobody demo
kratyczne przysługują ludziom 
pracy, budującym nowy u- 
strój socjalistyczny, że nic 
można pozwolić na Ich wy
korzystywanie przez wrogów 
socjalizmu 1 władzy ludu pra
cującego. Naród chiński na 
podstawie własnych doświad
czeń dobrze zdaje sobie spra
wę z tego, że tylko zdecydo
wana dyktatura rewolucji wo
bec wrogów ludu pracującego 
może zagwarantować najszer
szą demokrację ludową, tylko 
w oparciu o najszerszą de
mokrację ludową można rea
lizować najskuteczniejszą dy
ktaturę wobec wrogów, tylko 
słuszne powiązanie dyktatury 
rewolucji z taką demokracją 
ludową może zespolić najszer
sze masy i zbudować socja
lizm. Jesteśmy przekonani, że 
pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej polska klasa robotnicza 
i naród polski, zachowując 
dyktaturę proletariatu, czyli 
demokrację socjalistyczną, na 
pewno da odpór wszelkim pró 
bom prowokacji i demagog'.! 
sił wrogich, skąd by one nie 
pochodziły.
TOWARZYSZE I PRZYJACIELE!

W ciągu dwóch miesięcy od- 
wledźllem pięć krajów południo
wej Azji: Demokratyczną Repu
blikę Wietnamu, Królestwo Kam
bodży. Republikę Indii, Unię 
Burmańską I Republikę Pakista
nu. Miałem możność zetknięcia 
się ■ szerokimi rzeszami ludności. 
Choelaż uztrol. tych krajów są

różne, stanowcze domaganie się 
pokoju światowego, występowanie 
przeciwko wojnie oraz domaganie 
się zachowania niepodległości na
rodowej i walką przeciwko ko
lonializmowi — są jednolite. Dzię
ki tej wizycie Jeszcze raz odczu
łem wspólne pragnienie mieszkań, 
ców Azji 1 Afryki wyrażone na 
konferencji w Bandungu.

Obecnie ponownie przybywam 
z wizytą do bratnich krajów Eu
ropy i znowu stwierdzani zdecy
dowaną wolę dziewlęciuset milio
nów ludzi krajów socjalistycz
nych, wolę zjednoczenia się w 
budowie socjalizmu, zachowania 
pokoju światowego, walki prze
ciwko prowokacjom imperiali
stycznym. Głęboko czuję, że siły 
socjalizmu, niepodległości naro
dowej i wszystkie siły miłujące 
pokój na całym świecie wysoko 
górują nad silami Imperialistycz
nego bloku agresywnego. Kilka 
miesięcy temu miał miejsce sza
leńczy krok Imperialistów w 
działalności dywersyjnej wobec 
Węgier oraz zbrojna agresją im. 
periallstycznego bloku agresywne
go wobec Egiptu. Ale widzimy 
wszyscy, że dzięki stanowczej 
odprawie ze strony państw socja
listycznych 1 narodów miłują
cych pokój na ealym świecie, 
działalność dywersyjna na Wę
grzech, Jak również zbrojna agre
sja Imperializmu w Egipcie Już 
poniosły sromotną klęskę. Rzecz 
jasna, że Imperializm nigdy nie 
cofa się. Obecnie Siany Zjedno
czone. podnosząc sztandar „do
ktryny Eisenhowera" usiłują za
jąć pozycje Anglii I Francji i u- 
Jarzmtć narody Bilskiego Wscho. 
du, stwarzając napięcie w sytua
cji międzynarodowej. Działalność 
militarystycznych sit odwetowych 
w Niemczech zachodnich Jeszcze 
bardziej sle spotęgowała. Pań
stwa Imperialistyczne nigdy nie 
zaprzestały szkodliwej działalno
ści wobec państw socjalistycz
nych, a obecnie działają Jeszcze 
bardziej aktywnie. Wszystko to 
świadczy o tym. że dla obrony 
pokoju światowego wszystkie na
rody miłujące pokój na świecie 
powinny nadał prowadzić długo
trwała walkę z imperializmem. 
Jednak narody całego świata pra
gną pokoju, tylko niektóre mlll- 
tarystyczne kolą kapitalistyczne 
w krajach Imperialistycznych, 
które dzięki wojnie wzbogacają 
się, nie chcą nokoju. Jeżeli na
sze kraje socjalistyczne I wszyst. 
kle siły miłujące pokój na całym 
świecie połączą sle I walczyć bę
dą nieustannie, ostateczne zwycię
stwo pokoju 1 socjalizmu nie'mo
że być przez nikogo zahamowane.

Niech żyje Polska • Rzecz
pospolita Ludowa!

Niech żyje Polska Zjedno
czona Partia Robotnicza!

Niech żyje nierozerwalna 
przyjaźń między narodami 
chińskim i polskim!

Niech żyje solidarność kra
jów socjalistycznych ze Zwią
zkiem Radzieckim na czele!

Niech żyje wielka solidar
ność narodów całego świata!

Niech żyje pokój!

Pospiesz się ze sprawdzeniem
list wyborczych!

W WYPADKU JEŚLI 
OBWODOWA KOMISJA 
WYBORCZA UZNA ZA 
KONIECZNE _ MOŻNA 
PRZEDŁUŻYĆ TERMIN 
DO
17 BM., TJ. DO CZW ART
KU.
2 528 REKLAMACJI — 
2 013 ZAŁATWIONYCH.

W myśl ordynacji wybor
czej przewodniczący obwodo
wych komisji wyborczych naj 
później 35-go dnia przed 
dniem wyborów wykładają 
spisy wyborców do publiczne
go wglądu przez 30 dni po 
5 godzin dziennie. Ponieważ 
większość lokali obwodowych 
komisji wyborczych nie było 
czynnych w Nowy Rok oraz 
w niektóre dni świąteczne — 
komisja, jeśli uzna za wska-

...spieszy się flo lokalu obwodowej komisji wyborczej spraw
dzić listę wyborców, bo wic, te może to uczynić Jeszcze tylko 
dziś i przez następne 3 dni.

Dokąd 
on tak 

pędzi...
WIADOMO

DLACZEGO POLSKA NIE WZIĘŁA UDZIAŁU W SPOT- 
KANIU 5 PARTII KOMUNISTYCZNYCH 1 ROBOTNI
CZYCH W BUDAPESZCIE?

— na to pytanie odpowiada 
tow. Stefan Jędrychowski

w Politechnice Gdańskiej
W wypełnionej po brzegi auli 

PG odbyło się ostatnio w atmo
sferze wielkiej szczerości, spot
kanie studentów politechniki z 
kandydatem na posła tow. Ste
fanem Jędrychowskim. W spot
kaniu uczestniczył także rektor 
PG i kandydat na posła prof. 
dr Wacław Balcerski.

Tow. Stefan Jędrychowski za 
sypany został przez, uczestni
ków spotkania gradem pytań, 
na które udzielił odpowiedzi. 
Szczególnie duże zainteresowa
nie zebranych wzbudziły odpo
wiedzi tow. Jędrychowskiego na 
pytania, dotyczące zagadnień 
ekonomicznych i ostatnicli wy
darzeń politycznych.

Jedno z pytań brzmialo: dla
czego Polska nie uczestniczyła 
w budapeszteńskim spotkaniu 
przedstawicieli partii komuni
stycznych I robotniczych pięciu 
krajów? Tow. Jędrychowski wy
jaśnił, że stanowisko Polski w 
sprawie kontaktów między po
szczególnymi partiami komuni- 
nistycznymi i robotniczymi zo
stało sprecyzowane w opubliko
wanym ostatnio komunikacie o 
rozmowach między delegacjami 
KC Związku Komunistów Jugo
sławii i KC PZPR. W oświad
czeniu tym stwierdzono ni. in., 
iż obie strony uznały, że dwu
stronne stosunki międzypartyjne 
w obecnych warunkach stanowią 
najwłaściwsze formy współpra
cy między partiami komuni
stycznymi i robotniczymi. Nie 
wyklucza to jednak szerszej 
współpracy tych partii.

Z komunikatu tego wynika 
też, że partia nasza jest prze
ciwna tworzeniu jakiegokolwiek

Mężowie zaufania 
czuwać będą nad 
prawidłowym 
przebiegiem 
obliczania głosów

WARSZAWA. Ostatnio komi
sje porozumiewawcze stron
nictw politycznych i organiza
cji społecznych we wszystkicłi 
prawie okręgach kraju powoła
ły mężów zaufania, którzy — 
zgodnie z postanowieniami or 
dynacji wyborczej — mają pra 
wo być obecni przy ustalaniu 
wyników glosowania w obwo
dowych komisjach wyborczych.

zane (np. z powodu niespraw 
dzenia przez wszystkich wy
borców swych nazwisk na li
stach, może przedłużyć termin 
sprawdzania do 17 bm., tj. do 
czwartku włącznie.

Do 9 bm. zarejestrowano w 
naszym województwie przy 
sprawdzaniu list 2 528 rekla
macji, z czego jak dotychczas 
2 013 zostało już załatwio
nych.

WYBORCO ! PRZYPOMI
NAMY CI O OBOWIĄZKU 
OBYWATELSKIM SPRAW
DZENIA LISTY WYBOR
CZEJ. SPRAWDZENIE LI
STY WYBORCZEJ UŁATWI 
SPRAWNY PRZEBIEG WY: 
BORÓW. JEŚLI NIE BYŁEŚ 
JESZCZE W LOKALU WY
BORCZYM — UCZYŃ TO 
JAK NAJSZYBCIEJ

nowego Kominformu czy Ko- 
minternu, który miałby praw* 
do podejmowania uchwal obo
wiązujących inne partie komuni
styczne i robotnicze.

W takiej sytuacji — oświad
czył tow. Stefan Jędrychowski 
— staje się zrozumiale, dlacze
go Polska nie została zaproszo
na na spotkanie w Budapesz
cie.

(„Glos Wybrzeża”)

(Dokończenie z 1 str.)

Na spotkanie z MIECZY
SŁAWEM JAGIELSKIM — 
kandydatem na posła nasze 
go okręgu szedłem ze zrazu 
miałą ciekawością. O Mieczy 
sławie Jagielskim, kierowni
ku Wydziału Rolnego KC 
wiedziałem niewiele, z dru
giej jednak strony ciekaw 
byłem jego programu, jego 
stanowiska jako kandydata 
centralnego wobec spraw na 
szego terenu.

Nie będzie przesady w ok 
reśleniu wrażenia jakie na 
mnie i wielu znajomych mi 
słuchaczy, obecnych na spot 
kaniu wywarł jeśli powiem, 
że jestem nim „zbudowa
ny". Jego inteligentny, bar
dzo zresztą zwięzły a jednak 
wyczerpujący problematyką 
wielu dziedzin życia pro
gram, odpowiada mi w zu
pełności. Jeżeli chodzi o roi 
nictwo — ma go w „małym 
palcu".

Zadałem mu w czasie spot 
kania kilka nurtujących mnie 
pytań. M. in. zapytałem, co 
sądzi o pracy przyszłego 
Sejmu rządu i partii. Py
tałem również jaki widzi 
on rozwój przemysłu chemi
cznego w Polsce, według me 
go zdania ważnej lecz nie
dostatecznie wykorzystanej 
gałęzi naszej gospodarki. Od 
pcwiedzi na oba pytania roz 
wiały moje wątpliwości. Je 
go zdaniem Sejm winien 
sprawować najwyższą wła
dzę wykonawczą, partia zaś 
po przez swych członków- 
pnpłów powinna oddziały, 
wat na pracę Sejmu.

Odpowiedź na drugie py 
tanie również łtrzmiala twier 
dząco. Przyszły Sejm nie
wątpliwie zwróci uwagę na 
tak ważną dziedzinę gospo
darki jaką jest przemysł 
chemiczny.

Mieczysław Jagielski bez 
wątpienia czyni wrażenie, że 
za jego słowami pójdą czy 
ny. Nie jestem członkiem 
partii to jednak z całą uf
nością popieram kandydatu
rę na posła Mieczysława Ja 
gielskiego wierząc, że bę
dzie on z całą powagą, god 
nie reprezentować w Sejmie 
interesy wszystkich Polaków 
bez wyjątku.

JOZEF PIĄTKOWSKI 
pracownik ZIM — PGR

• • •
Będę glosowała w okręgu 

szczecineckim. Na liście kan 
dydatów na posłów figuruje 
u nas m. in. inż. MACICHOW 
SKI. Inż. Macichowski to wy
kształcony i mądry człowiek. 
Pracując swego czasu w leś 
nictwie nieraz miałam moż
ność rozmawiania z nim. 
Zawsze znalazł czas aby po 
radzić czy wyjaśnić człowie 
kowi nie tylko w sprawach 
służbowych ale i osobistych. 
Inż. Macichowski jest rów 
nocześnie dobrym fachowcem 
i snolecznikiein. Niejedną 
sprawę załatwił w Szczecin 
ku pisząc do „Głosu Kosza 
lińskiego". Jego artykuły i 
notatki pomogły usunąć wie 
le zła na naszym terenie.

Jeśli w przyszłym Sej
mie będą tacy posłowie jak 
inż. Macichowski to jestem 
przekonana, że spełni on po 
kiadane w nim nadzieje.

M. OŁOSZEWSKA
Szczecinek



Reporterzy »Głosu« donoszą z terenu:

Czy rzeczywiście jeszcze czas?
Najpilniejsze problemy

Chcialbym zwrócić uwagę 
na niektóre zagadnienia i pro 
bierny ^wojewódzkie, z którymi 
już obecnie stykają się nasi kan 
dydaci*na r poslóws .
“I Do^tych najpilniejszych 

problemów zaliczam akty
wizację s gospodarczą naszego 
województwa w drodze urucho 
mienia wszystkich nie wykorzy 
stanych dotąd rezerw dla po
trzeb człowieka i państwa.
ji-"
' 10 Główne rezerwy wojewódz 
twa, to'pełne zagospodarowanie 
wolnej(ziemi, odbudowa naszej 
wsi, wydatne podniesienie plo
nów z hektara, zmeliorowanie 
tysięcy hektarów łąk, zwiększe
nie stanu'pogłowia inwentarza 
żywego, jak najpełniejsze wy
korzystanie bogactw naszych 
Jasów, *

f 0 Rezerwy dla naszego prze 
mysłu, to przede wszystkim licz 
nc jeszcze, niezagospodarowane 
obiekty przemysłowe o znacze
niu ogólnopaństwowym i tereno 
wym, jak nieczynne cegiel
nie, płatkarnie, młyny, obiekty 
po b. papierniach w Dębnicy 
Kaszubskiej i Kępicach. Wiele 
wolnych lokali dla rzemiosła i 
handlu, surowce pochodzenia 
miejscowego, pozwalające na 

. zagospodarowanie tych obiek
tów, wreszcie bogata rezerwa 
siły roboczej dla tego przemy
słu, występująca szczególnie w 
miastach i małych miastecz
kach. Obok nieczynnych obiek
tów znaczne rezerwy tkwią tak 
że w możliwościach rozbudowy 

■ Istniejących już i pracujących 
zakładów przemysłowych.

0 Specyficzna rezerwa na
szego województwa, to długi 
odcinek wybrzeża morskiego, 
który winien nadawać mu cha 
rakter województwa morskiego 
Nie tylko z tytułu jego geogra 
licznego położenia, ale przede 
wszystkim ze względu na eko 
nomiczne znaczenie morza i licz 
nie występujące jeziora.

O Jako drugi problem nale- 
“ żałoby wymienić budownic
two, od którego w głównej 
mierze zależy wykonanie zadań 
Inwestycyjnych zarówno w mie 
ście jak i na wsi. Jak długo bę 
dzie utrzymywany system, że 
część przedsiębiorstw budowla 
nych podlega radom narodo
wym, a część centralnym zarzą 
dom np. ZBM, który głównie 
wykonuje budownictwo miesz
kaniowe, jak’długo będzie pro
wadzona polityka zaopatrzenia 
materiałowego^! rozdział ma
teriałów budowlanych wyłącz
nie przez władzę centralną i 
to w wielu wypadkach przez 
różne resorty, tak długo rady 
narodowe nie będą mogły brać 
pełnej odpowiedzialności za wy 
konanie inwestycji.

3 Trzeci problem, to koniecz
ność stworzenia pełnych 

warunków dla szybkiego roZwo 
Ju naszego rzemiosła, szczegół 
nie na wsi i^w małych mia
steczkach oraz dopuszczenie ka 
pitalu prywatnego dla urucho 
mienia tych nieczynnych obiek 
tów o znaczeniu terenowym, 
których nie będziemy mogli od 
budować środkami państwowy 
mf, zagospodarowanie obiektów 
większych w oparciu o kapi
tał prywatno-państwowy przy 
Ustaleniu odpowiednich propor 
cji w podziale wypracowanej a- 
kumulacjŁ’ r

-Nie wyczerpując całej ekonomi 
kl gospodarczej ■ naszego woje
wództwa, a rzucając jedynie 
najpilniejsze problemy do roz
wiązania spodziewam się, że 
Sejm I posłowie ? nasi pomogą 
wydatnie radominarodowym w 
rozwiązaniu tych '^problemów. 
Uważam, za właściwe, aby na
tychmiast po ogłoszeniu wyni 
kćw wyborów, kiedy posłowie 
nasi przystąpią^do*praktycznej 
pracy poselskiej*1/ oiibyło się 
.Wspólne spotkanie,posłów Zle
cił KoszalińskicUz- Prezxdiunu 

Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
Na spotkaniu przedstawiona by 
laby główna problematyka wo
jewództwa, przygotowano by dla 
posłów odpowiednie materiały 
służące za podstawę obrony in 
teresów naszego województwa.

Spodziewam się, że posłowie 
nasi interesujący się również 
problematyką województwa, bę
dą zapraszani na sesje WRN. 
Z zaproszeń tych na pewno bę
dą korzystać, uczestnicząc w 
obradach swoim głosem dorad 
czym, jak również informując 
radnych o przebiegu swojej 
działalności poselskiej, aby z 
kolei i całe społeczeństwo wo
jewództwa wiedziało o wyni
kach ich pracy.

Spodziewam się, że posłowie 
nasi rozwiną szeroką i aktywną 
działalność w komisjach sej
mowych, omawiając trudne pro 
bierny Ziemi Koszalińskiej oraz 
postulując przyjęcie odpowied 
nio opracowanych wniosków, 
bądź zgłaszać będą do laski 
marszałkowskiej odpowiednie 
interpelacje i śledzić za prze 
biegiem ich' załatwienia. Jestem 
przekonany, że posłowie nasi 
będą również korzystać z pra 
wa Inicjatywy ustawodawczej, 
do której to niewątpliwie będą 
mieli liczne materiały ze spot
kań ze społeczeństwem. Wresz
cie spodziewam się, że częściej 
będziemy słyszeć naszych po
diów zabierających glos w dys
kusji na plenarnych posiedze
niach Sejmu, oraz że z działał 
ności ich w obronie spraw wo
jewództwa koszalińskiego po
znają ich osobiście ministro
wie.

Ogólnie spodziewam się od 
naszych posłów wybranych z 
listy Frontu Jedności Narodu, 
że stać będą na straży budo
wy socjalizmu w naszym kra 
ju, na straży umocnienia wła
dzy ludowej, na straży zdoby
czy przemian październikowych.

Wieizę, że w okresie swojej 
kadencji wyprowadzą la-aj 
nasz z trudności gospodar
czych. Wypracują wraz z naro 
dem nowy model gospodarczy 
naszego kraju.

JAN JABŁOŃSKI

J
UŻ nazajutrz po ogłosze
niu list kandydatów na 
posłów z ramienia Frontu 
Jedności Narodu, rozpoczęli 

swą działalność. Po całym 
województwie krążyć zaczęły 
coraz to nowe sensacje na te
mat poszczególnych kandyda
tów.

Zaczęto w Ich ________ 
przeszłej lub 
obecnej działał 
ności odkry
wać najprze
różniejsze, ale 
zawsze mało 
chwalebne u
czynki, o których potem stu- 
gębna fama zaczynała krążyć 
wśród ludzi.

W miarę rozwoju kampanii 
wyborczej, coraz większego 
zainteresowania kandydatami 
ze strony wyborców, coraz 
bezczelniej działali „oplu- 
skwlacze". Plotki 1 anonimo
we listy, fałszywe oskarżenia 
1 prowokacyjne zarzuty na 
spotkaniach — wszystko to 
miało na celu polityczne 1 mo 
ralne zdyskredytowanie na
szych kandydatów.

Członkom partii przyczepia
no nieodmiennie modną dziś 
etykietę „stalinowców", bez
dusznych kacyków i brutal
nych dzlerżymordów.

Nie radziłbym co prawda na
zwać np. tow. Gawrońskiego 
„stalinowcem" wśród kołobrze
skich rybaków. Mają oni wyro
biony sąd o swym dyrektorze, 
który nic tylko przyczynił się 
do dźwignięcia przedsiębiorstwa, 
ale również zdobył sobie po
wszechną sympatię serdecznym i 
bezpośrednim stosunkiem do każ
dego pracownika. Nie radziłbym 
tak go nazywać, bo rybacy, to 
mocne chłopy, a przy tym nio 
lubią wszelkiej demagogii.

Cóż jednak szkodzi nazywać 
tak Gawrońskiego w Koszalinie 
czy Białogardzie? Może tutaj ktoś 
w te plotki uwierzy?

Ale nie tylko przeciwko 
członkom partii kierują „o- 
pluskwiacze" swe oskarżenia. 
Pragną również wykazać, że 
1 pozostali kandydaci są rów
nież nie w porządku. Potrzeb
ne Jest im to, aby móc trlum- 
fajnie głosić;.„Zobaczcie, Ja; 

‘kich Łwvbrali&soblfl*-sożuszńii.

Zakłady Instalacyjno-Mon- 
tażowe PGR w Koszalinie. 
Kiedy przekroczyłem bramę 
tego przedsiębiorstwa, uderzy
ła mnie Jakaś dziwna cisza. 
Oczywiście nie w sensie ab
solutnym.

Do wyborów — Jak wiado
mo — zostało zaledwie kilka 
dni. Wszędzie spotkać można 
afisze i hasła przedwyborcze. 
Natomiast w ZIM PGR nic.

Do pokoju, w którym roz
mawiamy, wchodzi wiele o- 
sób. Jest między nimi akty
wista partyjny tow. Wierze- 
Jowskl. Dyskusja koncentruje 
się głównie na sprawach wy
borczych.

— Mówiąc szczerze — 
stwierdzają oni — dotychczas 
zrobiliśmy niewiele. Jeśli 
idzie o kampanię wyborczą 
do Sejmu. Pochłonęły nas 
sprawy nasze, zakładowe. Wy 
bieramy przecież radę robot
niczą...

W podobny Jednostronny 
sposób rozwija swoją działal
ność organizacja partyjna. 
Owszem, przeprowadzono 
przed kilku dniami zebranie 
partyjne. Między innymi za
poznano się także na nim z 
kandydatami na posłów. Tyl
ko to. To Jest stanowczo za 
mało.

— Jeszcze nie Jest nic stra
conego — mówi Jeden z roz
mówców. — Jeszcze mamy 
czas...

A co ludzie — załoga? Bez 
tej agitacji na ostatnią godzi
nę — o której mówił ml je
den z rozmówców, znają kan
dydatów. Mówią o nich.

— Wybierzemy tych spo
śród naszej piątki — mówi 
Jeden z robotników — którzy 
będą naprawdę walczyć o roz
wój naszego województwa.

Dużo jest spraw niejasnych. 
Przede wszystkim sama tech
nika głosowania. Są pytania, 
czy skreślać czy dopisywać 
nazwiska itd. To trzeba wy
jaśnić ludziom. Inicjatywę 
musi tutaj przejąć organiza
cja partyjna, członkowie par
tii. Każdy z nich musi być 
agitatorem wszędzie tam, 
gdzie się znajduje. Nie moż
na tych spraw odkładać na 

ków..." Weźmy pod światło 
parę takich spraw. Zbadajmy 
co warte są 1 na czym opie
rają się zarzuty przeciwko na
szym kandydatom na posłów,

Jednym z ostra atakowanych 
jest bezpartyjny kandydat ob. 
Juzków z Człuchowa. Ob. Juź- 
ków był oficerem Odrodzonego

Opluskwiacze
Wojska Polskiego, przeszedł cały 
szlak bojowy II Armii, został 
skierowany do Akademii Sztabu 
Generalnego. Tam oskarżony o 
przygotowanie zamachu stanu zo
stał niesłusznie skazany na 6 lat 
więzienia.

— Nieprawda — wrzeszczą „o- 
pluskwiacze" — Jużków był kiep
skim oficerem, przywłaszczył so
bie stopień wojskowy i za to słu
sznie poszedł do więzienia.

Leży przede mną gruby plik 
dokumentów. Wykaz służby i o. 
pinie o ob. Jużkowie z okresu 
służby wojskowej. Opinie jak 
najlepsze. Wykaz służby potwler. 
dza wszystkie zasługi i prawo
mocność uzyskanych stopni. I 
wreszcie najważniejszy dokument: 
Kolegium Sędziów Sądu Najwyż
szego uchyla wyrok w sprawie 
Bronisława Jufkowa... Tym sa
mym rehabilituje się go w pełni.

I drugie oskarżenie. „Oplu- 
skwiacze" krzyczą: Jużków pra- 
cując na stanowisku dyrektora 
zespołu PGR w Świdwinie przy
właszczył sobie pewną Ilość ziem
niaków... Nieprzyjemny zarzut 
— zwłaszcza że chodzi o kandy
data na posła. A oto dokumenty: 
rachunek za ziemniaki, które 
przydzielono ob. Juźkowowl jako 
deputat. Z chwilą stwierdzenia, 
iż deputat jeszcze mu się nie 
należy, gdyż dopiero rozpoczął 
pracę na tym stanowisku, natych
miast wpłacił należność. O przy
właszczeniu nie ma tu mowy.

Albo sprawa innego kandydata 
ob. Jaroszyką ze Zlotowa. Za
służony w walce o polskość Zie
mi Złotowskiej, cieszący się w 
swvm środowisku wielkim sza- 
cunklem i autorytetem muslał się 
stać solą w oku „opluskwiaczy". 
Więc I dla niego znaleziono łat
kę. Rozpoczęto rozgłaszać, że w 
czasie pobytu w obozach koncen
tracyjnych w Mathausen 1 Da
chau pełnił funkcję „kapa".

W tej sprawie trudno o urzę
dowe dokumenty. Ale i tutaj nie 
trudno stwierdzić bezpodstawność 
zarzutów. Wystarczy stwderdzić, 
że serdeczne więzy łączą ob. Ja- 
roszyka z byłymi towarzyszami 
obozowymi, ludżm> tego pokroju, 
Jak-mutr znanym t;|zanowauy pl-

późnlej. Zresztą warto, żeby 
do ZIM PGR zawitał któryś 
z kandydatów na posłów. Za
łoga liczy przecież około 
trzech setek ludzi. Jest z kim 
pogadać. Obiecano co prawda 
kilka razy, że kandydaci spo
tkają się z załogą. Ludzie się 
zbierali Już trzy razy. Jednak 
do tej pory spotkanie się nie 
odbyło.

Wychodząc z ZIM PGR spo 
tykam aktywistę partyjnego 
tow. Gubałę.

— Zaniedbaliśmy kampanię 
wyborczą — stwierdza z pew
ną goryczą. Jest to poważne 
niedociągnięcie w naszej pra
cy. Przede wszystkim nas człon 
ków partii. To ten samorząd 
i rada robotnicza. Bo wiecie 
-- dodaje po chwili — od 
tego, jakich ludzi wybierze
my, będzie zależała przyszłość 
naszego zakładu 1 ludzi w 
nim zatrudnionych. Przy tym

Kandydatów nie znają, 
nie wiedzą jak głosować... a do 
wyborów pozostało niewiele dni

Zrobiliśmy ostatnio redakcyjną „Warszawą" mały „tour" 
przez szereg wsi powiatu słupskiego i sławneńskiego. 
Cel? Spytać chłopów - wyborców co sądzą o kandydatach 
na posłów, zbadać we wsiach „temperaturę" przedwybor
czych dni. A oto krótkie relacje.

Wieś Malechowo, powiat sła 
wneński. Bronisława Janisia- 
ka spotykamy w polu. Wyko
rzystywał pogodny piątkowy 
dzień na dokończenie orki zi
mowej- Powiedział nam:

— Z kandydatów, to znam 
tylko Marcina Gałka, bo jest 
z Malechowa, sąsiedniej wsi. 
Porządny człowiek- Jak był 
w ZSCh, wielu ludziom po
mógł. Innych nie znam, na
wet nie wiem jak się nazywa 
ją. U nas tu jakoś cicho. Nikt 
nie przyjeżdża, nie mówi o 
kandydatach, ludzie w ogóle 
niewiele wiedzą o wybo
rach. Jak będziemy głosować? 
Nie wiem... Chyba nam wy
jaśnią...

Wieś Sulimice, powiat sła-

sarz, b. więzień Dachau, Gustaw 
Morcinek, aby dojść do przeko
nania, że postawą ob. Jaroszyka 
w obozie koncentracyjnym musia 
la być nienaganna. Czy któryś z 
więźniów obozowych chciałby 
przyjaźnić się 1 korespondować 
z byłym obozowym kapo? Wyda- 
je się to zupełnie wykluczone.

Czy warto dalej rozpląty
wać tę sieć obelg, kłamstw i 

prowokacji? — 
Czy warto tra
cić czas?

Wszystkie za
rzuty 1 argu
menty „oplu
skwiaczy' ' ma- 

' Ją Jednaką war
tość. Wszystkie nie mają 
nic wspólnego z prawdą.

Bo nie o prawdę tu chodzi. 
Rzecz w tym, aby dyskredytu
jąc naszych kandydatów, zdy
skredytować Jednocześnie na
szą partię i jej sojuszników, 
zdyskredytować rozpoczęty u 
nas proces odnowy.

Jasne jest więc, z czyjej 
Inicjatywy 1 dla kogo pracują 
„odpluskwlacze".

L. GNOT 

Edward Ochab wśród wyborców

W T.omn Związków Zawodowych w Katowicach kandydaci na 
posłów spotkali się z przedstawicielami Inteligencji technicznej. 
W spotkaniu wzięli udział: Edward Ochab, Wit Hanke, Wilhelm 
Szewczyk, Stanisław Ziembą i Stefan Biczysko.

Na zdjęciu: Edward Ochab w rozmowie z młodzieżą przybyłą 
na spotkanie. 9

' CAF — fot. Beko.

wszystkim Jakoś zapominamy, 
że tam, w Sejmie, także od 
ludzi, Jakich wybierzemy, 
będzie zależała przyszłość na
szego kraju. Interesy Jednost
ki i ogółu, zakładu i całego 
państwa są przecież z sobą 
ściśle powiązane. Tego pro
stego związku myśtay dotych
czas jakcś nie widzieli.

Tak. Dlatego też nie wolno, 
przede wszystkim nam, człon
kom partii, organizacjom par
tyjnym, przechodzić obok 
tych spraw obojętnie. Dlate
go też konieczny Jest maksy
malny wkład każdego z nas 
w toczącą się kampanię wy
borczą. Nie czas bowiem na 
stanie na uboczu 1 mówienie: 
— jeszcze zdążymy. Myślę, 
że taki sam wniosek wycią
gną towarzysze z ZIM PGR.

(wcz)

wneński- Indywidualny gospo 
darz Tomasz Kosik mówi:

— Zaczynam się niepokoić, 
bo do wyborów parę dni, a 
ludzie u nas o kandydatach 
niewiele wiedzą. Trochę tylko 
z gazety- To wszystko. Da
wniej wywieszali różne afisze 
na wsi, można było się z nich 
coś dowiedzieć. A teraz nic. 
Nio wiem jak to będzie...

PGR Królewo,’ powiat sła- 
wneński. Pracownik PGR 
Piotr Ziarkowski:

— Kandydaci? Ano o Gal
ku ludzie mówią, podobno to 
chłop z naszego powiatu. In
nych nie znam.

Wieś Załaski, powiat słup
ski. Próbujemy nawiązać roz 
mowę z kilkoma ludźmi- Od
powiadają niechętnie. O kan
dydatach niewiele wiedzą. Kie 
rujemy swe kroki do Obwodo 
wej komisji Wyborczej nr 
114- Na próżno. Drzwi zam
knięte „na amen“, Nie ma ni
kogo. Na wsi nie rozwieszono 
żadnych afiszów. Pustka. 
Przedwyborcza temperatura? 
— 0 — stopni... I tak w kilku 
nastu wsiach.

Komentarz? Do wyborów 
zostało dosłownie parę dni. 
Jak ludzie w tych wsiach bę
dą głosować? Na ślepo? Na 
kandydatów, których jak do
tychczas nie znają jeszcze na 
wet z nazwisk? Nie wiedzą 
czym który jest, co. sohą re
prezentuje- Gdzie przedwybor 
cze broszury o kandydatach, 
które wyprodukowano w dzic 
siątkach tysięcy egzemplarzy? 
Gdzie tysiące afiszów propa
gandowych, na które wydano 
setki tysięcy złotych? Leżą w 
powiatach, na szafach, w róż 
nych komórkach... Gdzie p-ń 
stawowe organizacje partyj
ne. gdzie członkowie partii, z 
których każdy — teraz — po
winien być agitatorem? 
Śpią-

Na co czekają
w Złotowie?
Biuro propagandy wy

borczej przy Powiatowej 
Komisji Porozumiewawczej 
w Złotowie, niewiele do
tąd uczyniło, aby zapoznać 
społeczeństwo z programem 
Frontu Jedności Narodu, z 
techniką przeprowadzania 
wyborów, nie umożliwiło 
wyborcom poznania kandy
datów, na których za kilka 
dni mają oddać swe glosy.

* * •
W Złotowie zorganizowa

no jedno otwarte zebranie 
społeczeństwa z wszystki
mi kandydatami na posłów 
szczecineckiego okręgu, na 
którym uczestniczyło tylko 
około 100 osób. Na spotka
nie w Krajence przybyło 
zaledwie 20 osób. Odbyło 
się też kilka spotkań w za
kładach pracy, w których 
uczestniczyła niewielka licz 
ba wyborców.

Główną przyczyną braku 
frekwencji na tych spotka
niach jest organizowanie 
ich w ostatniej chwili lub 
w nieodpowiednich godzi
nach.

Broszury propagandowe 
dostarczono gromadzkim 
komitetom dopiero w dniu 
8 bm. W całym powiecie li
sty wyborcze sprawdziło do 
iąd około 45 proc. »ndnoścL

Ale nie wszędzie tak 
jest. Duże zainteresowanie 
wyborami wykazuje lud
ność rodzima. We wsiach 
Zakrzewo, Święta, Głąbsk, 
listy wyborcze sprawdziło 
już 80 proc, wyborców. 
Zaniedbania trzeba więc 
szybko nadrobić, wciągając 
do pracy aktywistów Fron
tu Narodowego, którzy w 
powiecie Złotów są b. czę
sto pomijani i nie-wykorzy 
stywani w akcji wyborczej.

(lefo)

Czytelnicy piszą
o wyborach

Obwodowa komisja wybór? 
cza nr 44 w Żabnie (pow. 
Drawsko) Istnieje, Jak dotąd, 
tylko z nazwy. Przewodni
czący komisji odebrał listy 
wyborcze, pieczątki i od te? 
go czasu nikt go w groma
dzie nie widział. Lokal prze? 
znaczony dla komisji wybór? 
czej przez Prezydium GRN 
nie nadaje się do tego celu 
— położony jest bowiem na 
krańcu wsi, brudny, nie opa? 
lany, w ogóle za mały. Ko
misja pełniła w nim dyżur 
tylko raz, w dniu 16 gru
dnia ub. r. Od tej pory lokal 
Jest zamknięty.

Stanisław Bania 
czytelnik „GIosu“ 

* * » ।
W miastach naszego woje

wództwa propaganda wybor
cza z każdym dniem przybie
ra na sile. Niestety, wieś 
Jest pod tym względem moc
no zaniedbana. Np. we wsi 
Borzęcino (pow. Szczecinek) 
Jeszcze w dniu 7 stycznia 
chłopi nie wiedzieli, kiedy t 
na kogo będą glosowali. W 
samym Szczecinku nie wszy
stkie lokale wyborcze są od
powiednio urządzone. Np. lo
kal obwodowej komisji wy
borczej nr 51 przy ul. 28 
Lutego Jest nie opalany, nie 
udekorowany i na dobitek za
śmiecony.

Stefania Sosnowska 
♦ ♦ *

Tyle sygnalizują nasi czy
telnicy. Ze swej strony do- 
dajemy, że usunięcie zanie
dbań w urządzeniu lokali wy
borczych i pełnieniu dyżu
rów powinno być już nie 
kwestią dni, lecz godzin —i 
1 tak to powinny zrozumieć 
prezydia rad narodowych. O- 
sobna sprawa, to koniecz
ność szerszej popularyzacji 
naszych kandydatów, szcze
gólnie na terenie wiejskim. 
Jak również Zaznajamianie 
chłopów z trybem głosowania, 
co Jest m. in. podstawowym 
zadaniem komitetów Frontu 
Narodowego^ ,*--  W



Związkowcy — na ironi walki wyborczej
o zwycięstwo programu październikowego, o Polskę Socjalistyczną

TOWARZYSZE!

O
D naszego ostatniego ple
num upłynęło niewiele ty
godni. Byl to okres bogaty 

W.dużej wagi wydarzenia oraz 
głęboko sięgające przemiany po 
lityczne, społeczne i gospodar
cze. Istotę tycłi przemian stano
wi umocnienie demokracji socja 
liatycznej, zapoczątkowanie no
wych metod rządzenia i kiero
wania gospodarką, umocnienie 
praworządności i swobód oby
watelskich, ugruntowanie suwe
renności kraju.

Realizując linię nakreśloną 
przez VIII Plenum KC naszej 
partii, dążymy do zbudowania 
ustroju socjalistycznego, do o- 
czyszczenia go z wypaczeń, do 
ugruntowania zasady samorząd
ności mas w organach władzy, 
w gospodarce, w życiu społecz
nym, do przywrócenia socjaliz
mowi jego prawdziwej treści.

To dążenie do odnowy nasze- 
ro życia, którego inicjatorem i 
•>U napędową jest partia klasy 
robotniczej, odpowiada najgłęb
szym interesom całego narodu. 
Wyraża się to w poparciu poli
tycznego i społeczno-gospodar
czego programu partii — pro
gramu socjalistycznego — przez 
najszersze masy narodu, przez 
jego podstawowe siły społeczne, 
uznające program ten za jedy
nie słuszny, realny i rokujący 
perspektywy poprawy naszego 
bytu.

Jesteśmy obecnie w okresie, 
kiedy zdobycze VIII Plenum KC 
Partii wymagają utrwalenia i 
■gruntowania powszechnym wy 
(likiem narodu, wysiłkiem kla
ty robotniczej.

Tym sprawom chcemy poświę 
etc nasze obecne plenum. Cho- 
dti mianowicie o to, by w świe- 
t!« aktualnej sytuacji określić 
najpilniejsze zadania związków 
zawodowych, zwłaszcza pod ką
tem trwającej obecnie kampanii 
politycznej ogromnej wagi, jaką 
Sgst kampania wyborcza.

TOWARZYSZE!

7WIĄZKI zawodowe są zor- 
ganizowanym wyrazicielem 

Opinii społecznej, ale są równo
cześnie szkołą wychowania spo
łecznego, powinny nią być w na 
Mym ustroju, w którym podsta
wowe środki produkcji stanowią 
Własność społeczną. To pociąga 
■a sobą określone zadania poli
tyczne i społeczne. Chodzi głów 
nie o to, by poparcie dla proce
su demokratyzacji, dla umocnię 
nia samorządności mas, kojarzy 
ło się w świadomości ogółu z 
poczuciem zbiorowej i osobistej 
odpowiedzialności za sprawy 
kraju i z praktycznym działa
niem w duchu tej odpowiedzial
ności.

Wymaga tego szczególnie o- 
becna sytuacja, stojąca pod zna
kiem wyborów do Sejmu.

Weszliśmy obecnie w ostatni, 
decydujący etap kampanii wy
borczej. Kampania ta — to rów 
nocześnie walka polityczna o 
utrwalenie socjalistycznego kie
runku rozwoju naszego kraju, 
kierunku zgodnego z interesami 
najszerszych rzesz ludzi pracy 
I dlatego też powszechny i Jak 
najbardziej czynriy udział związ 
ków zawodowych, mas człon
kowskich w obecnej kampanii 
stawiamy dziś jako pierwszopla 
nowe zadanie polityczne całego 
naszego ruchu zawodowego.

IDZIEMY do wyborów we 
wspólnym froncie demokra- 
ejl socjalistyczne) wraz ze wszy- 

etkinil silami demokratycznymi, 
postępowymi, uczestnicząc w ko 
misjach porozumiewawczych stron 
ttlctw politycznych i organizacji 
(polecanych.

Stawiamy Jako związki zawodo 
We przed nowym Sejmem zada
nie wypracowania zasad ustrojo
wo-politycznych. które pozwoli
łyby nam utrwalić dotychczasowe 
osiągnięcia demokracji I proces 
ten nadal rozszerzać. Oczekuje
my od tego Sejmu powaZnej pra 
ey nad przebudowa podstaw pra
wnych nowego modelu ekonomi 
eznego. które pozwoliłby spoi, 
ezenstwu pełniej 1 sprawiedli
wiej korzystać z owoców własne), 
pracy. Oczekujemy, jako klasa 
robotnicza. śmiałego podejścia 
do usuwania krępujących nasze 
tycie przepisów, uporządkowa 
nia ustawodawstwa pracy, rozwlą 
zanla problemów zatrudnienia i 
Innych.

TAKIE konkretne formy I 
w kierunki działania powin- 

ntlmy przyjąć w okresie wybo
rów. W W,

. OMwnv. front - WdIM robota

Fragmenty referatu wygłoszonego przez przewodniczącego CRZZ 
Ignacego Logę—Sowińskiego w dniu 12 bm. na X Plenum CRZZ

czej — to front walki z silami 
reakcji, walki, której najgłęb
szą treścią jest pozyskanie apro 
baty wszystkich postępowych i 
patriotycznych sil społeczeń
stwa dla programu Frontu Jed
ności Narodu, programu demo
kracji socjalistycznej.

Chodzi zatem o takie przygoto 
wanle opinii wyborców, by przy 
oddawaniu głosów wyrażali oni 
swoje zaufanie 1 poparcie dla 
programu Frontu Jedności Naro
du, oddając swoje glosy wybor
cze na kandydatów wysuniętych 
na listach jodnoścl.

Po drugie — chodzi o to — 1 to 
Jest sprawa niemniej ważna — 
by w toku kampanii, drogą śmla 
lej, otwartej polemiki odizolować 
od wpływu na masy te wszyst
kie elementy, które próbują wy 
korzystać tę kampanię dla wro
gich władzy ludowej, wrogich »o 
cjalizmowi celów.

Wzywamy członków' związ
ków zawodowych do tworzenia 
w okresie wyborów oddziałów 
milicji robotniczej, by zapewnić 
ochronę lokali wyborczych oraz 
zagwarantować zachowanie w 
okresie wyborów atmosfery spo
koju, ładu i porządku. Apeluje
my do naszych załóg, by w ra
zie jakichkolwiek prób wszczy
nania awantur, wichrzyciele i 
awanturnicy spotkali się ze zde 
cydowaną postawy klasy robot
niczej.

Trzeba wreszcie — po trzecie 
— by ogół społeczeństwa, ogół 
klasy robotniczej był wyraźnie 
zorientowany w aktualnym pro
gramie wyborczym i w dalszych 
perspektywach rozwoju naszego 
kraju i dlatego obowiązkiem na
szym jest prowadzić w swoim 
środowisku czynną agitację na 
rzecz programu wyborczego 
Frontu "Jedności Narodu.

Co stawia ten program przed 
klasą robotniczą, co mówi on o 
wytycznych nowego planu 5- 
letniego, który zostanie uchwa
lony przez nowy Sejm?

,,Zasadniczą wytyczną nowe
go planu jest dalszy rozwój pro 
dukcji, Jako niezbędny warunek 
podnoszenia realnych płac robot । 
ników i pracowników”.

„Należy zainteresować załogi 
socjalistycznych przedsiębiorstw 
w rozwoju produkcji przez od
powiedni udział pracowników 
w zyskach zakładów".

„Zadaniem nowego Sejmu — 
głosi odezwa Frontu Jedności 
Narodu — będzie troska o dal
szy rozwój zdobyczy socjalnych 
i systematyczna poprawa położę 
nia ludzi pracy,

— szerokie rozwinięcie budów 
nictwa mieszkaniowego — uspo 
łecznionego i indywidualnego.

— rozwój urządzeń komunal
nych I podniesienie gospodarcze 
małych miast.

— zatrudnienie wolnych sił 
roboczych,

— pomoc dla rodzin wielo
dzietnych,

— poprawa bezpieczeństwa i 
higieny pracy,

— rozwój opiekł nad zdro
wiem całego społeczeństwa.

— ochrona praw młodzieży.
— rozwój opieki nad matką 

i dzieckiem.
Aprobujemy ten program ja

ko wyraz realnej oceny naszych 
możliwości i naszego kierunku 
rozwojowego, aprobujemy go 
przyjmując, że dalsza konkrety
zacja tego kierunkowego pro
gramu, zwłaszcza w sprawach 
dotyczących położenia i pozio
mu życiowego ludzi pracy, uza
leżniona jest w prostej linii od 
wyników naszej gospodarki, od 
właściwego wykorzystania na
szych zasobów i rezerw, od ini
cjatywy milionów ludzi pracy 
fizycznej i umysłowej.

Nasz program rozwoju Kospo- 
(larezeęo pragniemy oprzeć nie 
tią bujnej fantazji, ale na real
nych w pełni podstawach — na 
zainstalowanych w przemyśle, a 
nie wykorzystanych w pełni mo
cach produkcyjnych, na posiada
nych zasobach | środkach, na 
posiadanej drzcz nasz kraj bazie 
■ urowcowej, na gospodarności na
szych zalór, na Ich świadomym 
a.lźrnlu, by produkować w opar, 
chi o posiadane śrtdkl więcej, 
lepiej i taniej.

Chcemy w dalszym rozwoju na
szej eospodarki odchodzić od pry
mitywizmu i zacofania, chcemy 
stwarzać takie warunki technicz
ne, by nasze polskie wyrobv pod 
wząlędem Jakości zajmowały na 
rynkach światowych miejsce w 
czołówce. Chcemy nie tylko wy. 
wozić- więcef węjla, ale I wlęcel 
ę o-przerabiać na różne ko rodzaju 
wyaokowartośclowe przetwory. 
Chcemy produkować więcej sztu. 
czneKoawlókna . 1 innych cennych 
nrzotwordw-wic Ufie 1'amlazy.. cha. 

mlcznej. zarówno na zaspokoje
nie potrzeb kraju Jak j dla 

wzbogacenia asortymentu polskiej 
produkcji przeznaczonej na wy
mianę handlową z Innymi kraja
mi,

Uważamy za nasz obowiązek 
wysunąć postulat pod adresem 
naszycn Inżynierów, techników i 
naukowców, aby w tym kierunku 
rozwijali polską myśl techniczną 
dążąc równocześnie do zapewnie
nia załogom naszych zakładów 
lżejszych warunków pracy i do 
zwiększenia owoców Ich trudu.

Wysuwamy postulaty pod adre. 
sem rządu, aby przy opracowa
niu planów gospodarczych inwe
stować środki akumulacji głów, 
nie w te gałęzie produkcji, które 
pozwoliłyby na uzyskanie w naj
krótszym czasie maksymalnych 
efektów ekonomicznych oraz na 
dalszy rozwój naszej gospodarki 
narodowej, służącej produkcji 
dóbr materialnych. Umożliwi to 
naszej gospodarce narodowej co
raz lepsze wypełnienie jej pod
stawowego celu — obfitszego za
spokajania życiowych potrzeb spo 
łeczeństwa i stałej poprawy wa
runków bytu ludzi pracy.

W tym również kierunku — 
zdaniem naszym — powinna być 
głównie skierowana działalność 
nowopowołanej Rady Ekonomicz
nej. Widzimy zwłaszcza pilną ko. 
nieczność opracowania przez Ra
de Ekonomiczną takich zagad
nień. Jak problem prawidłowego 
systemu bodźców ekonomicznych, 
systemu dalszej decentralizacji 
w zakresie plac 1 spraw byto
wych, podniesienia rentowności 
zakładów, problem zatrudnienia 
i Inne. Stawiamy te sprawy Jako 
postulat Plenum pod adresem 
przedstawicieli związków zawo
dowych wchodzących w skład
Rady Ekonomicznej. Mamy rów. 
uleż określone postulaty ze stro
ny klasy robotniczej t ruchu za
wodowego pod adresem kierow
ników naszej gospodarki, mini
strów, dyrektorów centralnych 
instytucji gospodarczych. Chce
my widzieć na stanowiskach mi
nistrów dobrych gospodarzy I or
ganizatorów, ludzi poczuwających 
się do współodpowiedzialności za 
całość gospodarki, za Jej prawi- 
dłowy rozwóf 1 z tego punktu 
podejmujących decyzje w okre
ślonych sprawach.

Na związkach zawodowych w 
Ich nowym profilu działania spo. 
czywa obowiązek dokonywania 
śmiałej krytyki błędów i przed
stawiania realnych konstruktyw
nych rozwiązań.

W szczególnej mierze obowlą. 
zek ten spoczywać będzie na po. 
słach — działaczach związkowych, 
którzy zgodnie ze stanowiskiem 
IX Plenum CRZZ tworzyć powin
ni w przyszłym Sejmie ertipe po
selską. Potrzeba nam będzie o- 
becnle bardziej niż kiedykolwiek 
w nowym Sejmie ludzi, którzy 
łączyliby w sobie umiejętność 
widzenia całości spraw I potrzeb 
kraju z głęboką znajomością po
trzeb terenu, umiejętność prawi
dłowej oceny hierarchii potrzeb 
1 konfrontowania Ich z przedsta- 
wlanym przez rząd programem 
gospodarczym.

Poselska grupa związkową, n- 
czestntcząc w komisjach sejmo. 
wych. zabierając glos z trybuny 
Sejmu, blorąc udział w pracach 
nad zatwierdzaniem planów go. 
spodarczych — rocznych 1 wielo
letnich, bedzle miała możność 
wnoszenia do nich zmian I uzu
pełnień, wynikających z postu
latów ruchu zawodowego w spra. 
wach związanych z warunkami 
bytn 1 pracy klasy robotniczej.

Oddając nasze glosy na 11- 
sty Frontu Jedności Narodu 
uczynimy to ze świadomością, 
że aktem wyborczym umacnia 
my tak bardzo nam dziś po
trzebną dla pomyślnego prze
zwyciężenia trudności jedność 
wszystkich sil demokracji, po 
stępu 1 socjalizmu.

Umocnimy tym samym po
zycję Polski na arenie między 
narodowej, zapewnimy po
myślne warunki dla szybszej 
realizacji naszych planów go
spodarczych, dla poprawy by
tu, okażemy nasze poparcie 
dla wysiłku nowego kierowni
ctwa z tow. Władysławem 
Gomułką na czele, dla wcie
lenia w życie uchwał VIII 
Plenum KC PZPR.

Będzie to poparcie dla dal
szego rozwoju naszej polskiej 
drogi budownictwa socjalisty 
eznego w oparciu o doświad
czenia międzynarodowego ru
chu robotniczego.

TOWARZYSZE !

/A ILE przyjmiemy. że okres 
od IX Plenum do chwili 

obecnej byl okresem dysku
sji. poszukiwań zmian struktu 
ralnych i organizacyjnych, to 
obecnie, z nowym rokiem na. 
leżałoby jak najszybciej i jak 
najsprawniej, w oparciu o 
dokonane zmiany podjąć nor
malną pracę, pracę na codzień 
w zakładach, gdzie decydują 
się losy naszej gospodarki, 
naszego poziomu życiowego 

ai pracę w instancjach, gdzie.

obok pomocy organizacjom 
zakładowym wyrosły nowe 
zadania związane z decentra
lizacją kierownictwa, z usamo 
dziclnieniem poszczególnych 
związków.
Jesteśmy w obowiązku przed 

stawić pod rozwagę plenum przy 
gotowane przez prezydium zmla- 

i ny strukturąlno-organizacyjne w 
| CRZZ i związkach zawodowych. 
Sprawy te będą odrębnie zrelero- 

■ wane na dzisiejszym plenum 
; przez przedstawiciela powołanej 
do tych spraw komisji. Tu ogra 
nlczę się Jedynie <lo wskazania 
głównych kierunków projektowa 
nych zmian. Zmierzają one <lo 
podniesienia roli plenum CRZZ 
w nakreślaniu kierunków w pod 
stawowych zagadnieniach ruchu 
zawodowego, wytyczania kierun
ków pracy prezydium 1 sekreta
riatu CRZZ.

Jednocześnie projektujemy zmla 
nę form pracy kierownictwa ru
chu zawodowego w oparciu o sze 
roki aktyw drogą powołania sze
regu komisji spośród członków 
plenum 1 znawców oraz specjali
stów poszczególnych zagadnień 
spoza składu plenum.

Zasadnicze zmiany zachodzą też 
w samym aparacie CRZZ. Zmia
ny te idą w kierunku — PO 
PIERWSZE znacznego zmniejsze
nia aparatu — I‘O DRUGIE — w 
kierunku likwidacji dotychczaso
wych rozrośniętych wydziałów 1 
stworzenia na ich miejsce szere
gu małych kilkuosobowych ze
społów. Dużo wysiłków trzeba 
uczynić, ażeby zmienić treść pra 
cy, uczynić Ją pracą analityczną, 
opartą na badaniach w zakładach 
pracy 1 na materiałach nauko
wych.

Przedstawione projekty nie wy
czerpują całokształtu naszych po
czynań w dziedzinie zmian orga« 
nlzacyjnych, a zakładają Jedynie 
podstawy niezbędne dla dalszego 
polepszenia metod 1 pogłębienia 
treści naszej pracy.

Poza CRZZ dokonano Już sze
regu zmian w Instancjach tere
nowych. Zgodnie zc stanowiskiem 
IX Plenum została Już przepro
wadzona likwidacja wojewódzkich 
rad związków zawodowych, zaś 
w Ich miejsce utworzono działa
jące na zasadach społecznych, wn 
Jewódzkle przedstawicielstwa 
związkowo złożone z przewodni
czących okręgów.

Jeżeli chodzi o zarządy główne 
związków, to zgodnie z zasadą 
polnej samodzielności sprawy 
strukturalno-organlzacyjne rozwlą 
zywane są w zależności od decyzji 
plenarnych posiedzeń, przv czym 
podobnie Jak w CRZZ, dąży się 
do maksymalnego uproszczenia 
struktury, do eliminowania zbę
dnych ogniw, do wsdatnego 
zmniejszenia stanu liczebnego 
pracowników etatowych I równo

Apel X Plenum CRZZ
(Dokończenie z I str.) 

socjalizmu, demokracji 1 po
stępu.

Związki zawodowe głoso
wać będą na wspólne listy 
Frontu Jedności Narodu, da
jąc tym wyraz swego zaufa
nia do partii i sprzymierzo
nych z nią sił politycznych.

Głosując na listy Frontu Je 
dności Narodu wybieramy do 
nowego Sejmu ludzi najbar
dziej godnych zaufania, wśród 
nich wielu działaczy związko
wych, którzy z trybuny sej
mowej bronić będą postula
tów ruchu zawodowego, wal
czyć o stałą poprawę warun
ków bytu i pracy klasy robot
niczej.

Głosy oddane na listy Fron
tu Jedności Narodu — to 
sprawdzian naszego poparcia 
dla programu trwałej popra
wy położenia ludzi pracy.

Milionowe masy ludu pra
cującego przyjęły i zaaprobo
wały gorąco program odnowy 
naszego życia, milionowe ma
sy z nadzieją i nieugiętą wolą 
walczą codzienną pracą o u- 
trwalertie zdobyczy paździer
nikowych, o coraz lepsze dni 
dla naszego narodu, dla każ
dego człowieka pracy.

TOWARZYSZE !
IV ASZA siła we wspólnym, 
1 ’ zorganizowanym działa

niu.
— W imię utrwalenia zdo

byczy październikowych:
— W imię zwycięstwa nad 

siłami reakcji, skierowanymi 
przeciwko jedności sił demo
kratycznych — X Plenum 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych wzywa was:

Stańcie wszyscy do szere
gów bojowych agitatorów za 
programem Frontu Jedności 
Narodu, za jego kandydatach 

legle z tym do przeniesienia* częś 
cl prac na aktyw społeczny.

Zwiększona samodzielność 
związków znajduje wyraz 
również w tendencjach do 
reaktywowania związków, któ 
re uprzednio działały samo
dzielnie, a następnie zostały 
połączone, nie zawsze zresztą 
szczęśliwie — z pokrewnymi 
branżowo związkami. Prezy
dium CRZZ przedkłada do 
akceptacji plenum podstawy 
organizacyjne oparte o zasa
dy jedności ruchu zawodowe
go. Oznacza to — w jednym 
zakładzie pracy — jedna organi 
zacja związkowa, reprezentu
jąca interesy wszystkich pra
cowników.

Na dzisiejszym plenum mu- 
simy też podjąć uchwałę w 
sprawie decentralizacji gespo 
darki finansowej, a więc okre 
ślenie zasad gospodarowania 
składką związkową. Po grun
townym przeanalizowaniu tej 
sprawy wydaje nam się ko
nieczne utrzymanie wysokości 
składki na niezmienionym 
poziomie, z uwagi na wysokie 
świadczenia wypłacane człon
kom związków z tytułu skład 
ki oraz z uwagi na przekaza
nie znacznej części składki za 
kładowym organizacjom związ 
kowym do ich bezpośredniej 
dyspozycji.

W dyskusjach na temat u- 
sprawnienia działalności związ 
ków zawodowych wysuwano 
m. in. wiele postulatów w 
sprawie przekazania przez 
związki właściwym organom 
państwowym szeregu przeję
tych uprzednio od państwa 
funkcji.

Sprawę tę uważać należy za 
jeden ,z zasadniczych proble
mów decydujących o charak
terze przyszłej działalności 
związkowej wystrzegając się 
przy tym zbyt pochopnych 
decyzji, nie wpadając w ja
kieś nastroje generalnej wy
przedaży uprawnień.
Niewątpliwie słuszna 1 cenna 

Jest by odciążyć związki od 
wszelkich czynności administra
cyjnych.

Dajcie odpór siłom reakcji 
wrogim socjalizmowi, wrogim 
interesom narodu. Umacniaj
cie jedność narodu.

W dniu wyborów stańcie 
wszyscy — Wy i Wasze rodzi
ny — do głosowania. Oddaj
cie waszą kartę wyborczą bez

Ze spotkań kandydatów z wyborcami
(Dokończenie z 1 str.)

wie budo 7 teatru, dworca ko
lejowego, uruchomienia wielu 
zakładów pracy — jakie poru
szył ob. Rogowicz.

Były też i wystąpienia dema
gogiczne. Ob. Kromer np. „potę
pił" Związek Radziecki i stwier 
dzil: należy skończyć z dyktan
dem Moskwy; powinniśmy za
węzić nasze stosunki z ZSRR; 
nikt nie życzy sobie stacjonowa
nia wojsk radzieckich w kraju.

Ow dyskutant — jak stwier
dził równocześnie — darzy wiel 
kim zaufaniem tow. Gomułkę, i 
popiera jego program. Dziwne 
to zaufanie i poparcie. Bo prze
cież tow. Gomułka niejednokrot 
nie wyjaśniał sprawę naszycli 
przyjaznych, dobrosąsiedzkich 
stosunków z ZSRR i koniecz
ność stacjonowania wojsk ra
dzieckich w Polsce. Nasza par
tia przecież od października 
wiele zrobiła dla całkowitego 
uregulowania stosunków polsko- 
radzieckich na płaszczyźnie su
werenności i braterskiej współ
pracy.

Stanowisko Kromera spotkało 
się ze stanowczym protestem 
innych wyborców.

Od. Wawrzankowsk! powie- 
'dział np., źe kiedy okupant nas 
mordował to nikt oprócz Związ
ku Radzieckiego- nie przyszedł 

i Nie należy jednak przy tym 
tracić z oczu sprawy o zasadni
czym znaczeniu dla ogółu pra
cujących. W czasie swojej wielo 
letniej działalności związki zawo- 
dowe, mimo wielu popełnionych 
biedów, dopracowały się pe
wnych osiągnięć np. w zakresie 
technicznej inspekcji pracy, w 
zakresie przcKsztatcania ubezpie 
czeń społecznych z instytucji u- 
rzędniczej w instytucje o charak 
terze społecznym, w ulepszonej 
działalności wczasów pracowni
czych itd.

Obecnie, skoro mowa o oddawa 
niu pewnych funkcji, uważamy* 
że należy tu zająć bardzo rozwa
żne stanowisko, pamiętając o 
tym, by nie ucierpieli na takiej 
zmianie ludzie bezpośrednio ko
rzystający z usług danej instytu
cji, gdyż wszelka zmiana o tyle 
ma rację bytu, o ile jest zmianą 
na lepsze.

Pragniemy w tych sprawach 
przestrzegać zasady radzenia się 
naszych załóg, przed każdą po
ważniejszą zmianą, wysłuchiwa
nia ich opinii i podejmowania 
decyzji po dojrzałej rozwadze.

W związku z reorganizacją 
struktury i zmianą metod pracy 
związkowej słyszy się niekiedy 
uwagi, że zmiany te zachodzą 
zbyt powoli, że nie czuje się ja
szcze dostatecznie tego, iż w 
związkach coś się zasadniczo 
zmieniło.

Faktem jest, te pewnych prze
mian nie da się narzucić odgór
nie, że nie da się jakąś genialną 
dyrektywą odwrócić tego, co na 
rastało przez szereg lat, co się 
zdążyło głęboko zakorzenić w 
ludziach.

Jest to sprawa długotrwałego 
wysiłku każdego zespołu kiero
wniczego, każdego działacza i ak
tywisty związkowego. Mamy Ja
sny drogowskaz w tej pracy da
ny przez VIII Plenum KC partii. 
Mamy świadomość nowych zało
żeń ruchu zawodowego.

Podejmujemy więc wspól
nie ten wielki wysiłek, aby 
nowe formy organizacyjne wy 
pełnić nową treścią, aby dzia
łając w nowym duchu, związ
ki zawodowe uczestniczyły co 
raz pełniej i aktywniej w kie
rowanym przez naszą partią 
procesie demokratyzacji, y u* 
macnianiu ustroju socjalisty* 
eznego.

Obecnie sprawą najpilniej 
szą jest zapewnienie Frontowi 
Jedności Narodu zwycięstwa 
wyborczego. W tych decydu

jących chwilach rzucamy ha
sło: „Związkowcy — na front 
walki wyborczej — wra* 
z wszystkimi silami socjaliz
mu, demokracji i postęp^ 
o zwycięstwo programu pa^ 
Wziernikowego, o Polskę so* 
cjalistyczną“.

skreśleń na kandydatów Ob
darzonych powszechnym zau
faniem, zdolnych do realiza
cji Programu Październiko
wego dla dobra niepodległej 
i suwerennej Polskiej Rzeczypa 
spolitei Ludowej. /

X PLENUM CRZZ I

nam z pomocą: Polskę i ZSRR 
powinny więc łączyć więzy przy 
jaźni. Podobne myśli wyrażali 
i inni zebrani.

Ob. Jastrzębski w swym wy' 
stąpieniu polemizował z innym 
demagogicznym głosem utrzy' 
mującym, że partia narzuca 
nam swoją taktykę nie współ
pracując z dwoma pozostałymi! 
stronnictwami. Program wybór, 
czy to najlepsze świadectwo o- 
siągnietego porozumienia PZPK 
z ZSL i SD — stwierdził ob.; 
Jastrzębski.

• •

Pracowicie także upłynął 
dzień 10 stycznia kandydatom 
na posłów okręgu wyborczego 
Koszalin.

Andrzej Benesz. Feliks Ga
wroński, Klemens Trzebiatowski 
i Stanisław Samusz przebywali 
w tym dniu na terenie miasta i 
powiatu bialogardzkiego, odby
wając liczne spotkania ze swy
mi wyborcami.

W Białogardzie spotkali się z 
uczestnikami powiatowej konfe
rencji nauczycielskiej, członka
mi komitetów rodzicielskich o- 
raz z załogami MHD i PSS.

W powiecie zaś odbyły się 
spotkania w Ołówku, Sadkowie 
i Popieleje. Wszystkie spotka
nia upłynęły w serdecznej i 
szczerej atmosferze.

JAN BARFUSS



Co z kiełbasą wyborczą?
Uf NAJBLIŻSZEJ per-
** spektywie — wybo

ry. Z tak ważnym okresem 
w życiu politycznym naro
du zbiegają się pewne fak
ty z dziedziny ekonomicz
nej; podwyżka cen papie
ru. mebli i innych artyku
łów przemysłowych. Fakty 
te, przyznajmy, są bez pre 
cedensu w historii wielu 
krajów, bowiem okres 
przedwyborczy charakte
ryzują wszędzie i zawsze 
stosy obiecanek, zapowie
dzi zmian na lepsze, pano
ramy perspektyw rozwoju 
wszystkiego co tylko mo
żliwe itd.

Jaki natomiast jest pro
gram wyborczy Frontu Je
dności Narodu, program 
wyborczy partii?

PARTIA, zamiast trady
cyjnych sloganów o mdlej.

Odpowiadamy na pytania

O składzie i zadaniach 
komisji wyborczych

W miarę zbliżania się ter 
winu wyborów do Sejmu na
pływają do naszej Redakcji ii 

* sty od czytelników z różnymi 
zapytaniami. Dziś odpowiemy 
czytelnikowi J. R. z Klucze 
wa I Zygmuntowi S. z pow. 
człuchowskiego na pytanie: 
Jaki jest skład i zadania ko
misji wyborczych.

Państwowa Komisja Wybor
cza jak i pozostałe komisje wy
borcze powoływane są spośród 
wyborców, a więc tylko spośród 
osób posiadających przynaj
mniej czynne prawo wyborcze 
(tj. 18 lat życia). W skład tego 
organu weszli przedstawiciele 
PZPR. ZSL, SD. Ligi Kobiet, 
działacze organizacji młodzieżo
wych, rad narodowych, przed
stawiciele działaczy katolickich 
itd.

Do zakresu działania Pań
stwowej Komisji Wyborczej na
leży: sprawowanie nadzoru nad 
ścisłym przestrzeganiem przepi
sów ordynacji wyborczej przez 
okręgowe i obwodowe komisje 
wyborcze. Jest to zadanie waż
ne, gdyż w ten sposób Państwo
wa Komisja Wyborcza zapew
nia jednolitą interpretację i sto
sowanie prawa przez wszyst
kie terenowe komisje wyborcze. 
(Wreszcie do jej zadań należy 
skladanie'sprawozdań Sejmowi 
z przebiegu i wyników wybo
rów w poszczególnych okręgach. 
Jest to zadanie ważne z tego 
względu, że materiały te stano
wią dla Sejmu podstawę do po
djęcia uchwały o ważności wy
borów lub ich unieważnieniu.

O ile z zadaniami Państwo
wej Komisji Wyborczej prze
ciętny wyborca nie ma bezpo
średniej styczności, o tyle jego 
związek z działalnością okręgo
wych, a w szczególności obwo
dowych komisji wyborczych jest 
bliższy.

Jakie zadania ma do spełnie
nia okręgowa komisja wybor
cza? Zadania te wylicza wyczer 
pująco ordynacja wyborcza, 
wskazując, że należy do nich 
sprawowanie nadzoru nad ści
słym przestrzeganiem przepisów 
ordynacji wyborczej przez korni 
sje obwodowe wchodzące w 
skład okręgu.

Dalsze zadania okręgowych 
komisji wyborczych wiążą się 
ściśle z samym aktem glosowa
nia i polegają na obowiązku 
dostarczenia obwodowym komi
sjom wyborczym urzędowych 
kart do glosowania, ustaleniu 
wyników wyborów w okręgu i 
przesianiu odpowiednich mate
riałów do Państwowej Komisji 
Wyborczej.

cukierkowej treści, przed
stawia całemu narodowi po 
wagę sytuacji, w jakiej zna 
lazł się nasz kraj. Wyni
kiem właśnie tej powagi, 
są zwyżki cen niektórych 
towarów i wiele innych 
trudności z dziedziny życia 
codziennego.

O czyni to świadczy? 
O tym mianowicie, że w 
tak decydującej dla nas 
wszystkich chwili, partia 
nic waha się przedstawiać 
sytuacji tak, .lak ona w rze 
czywistości wygląda. Par
tia nie ma zamiaru powra
cać do wyświechtanych i 
obliczonych na tani efekt 
form propagandy przedwy
borczej i roztaczać świetla
nych i nierealnych perspek 
tyw naszego życia. Partia 
■Zaczęła żyć w zgodzie z 
prawdą, poprzez którą pra-

Obwodowe Komisje Wyborcze 
to trzeci rodzaj komisji wybor
czych. Należy do nich — prze
prowadzenie wyborów. A więc 
wykładanie spisów wyborców do 
sprawdzania przez okres 30 dni, 
przygotowanie sali do aktu glo
sowania, m in. przez ustawienie 
zasłon zabezpieczających taj
ność i swobodę glosowania itp. 
Zadania tych komisji obejmują 
dalej takie czynności, jak obli
czanie głosów i ustalanie wyni
ku glosowania w obwodzie oraz 
przesianie materiałów wybor
czych do właściwych organów. 
Nowością naszych przepisów 
wyborczych jest wprowadzenie 
instytucji mężów zaufania wy
znaczanych przez organizacje 
polityczne i społeczne, które w 
danym okręgu zgłosiły kandy
datów. Mężowie ci mogą być o- 
becni w lokalu komisji obwodo
wej zarówno w czasie głosowa- , 
nia, jak i podczas ustalania wy
ników i obliczania głosów. In
stytucja mężów zaufania stano
wi więc niejako formę kontroli 
społecznej nad działalnością ko i 
misji wyborczych.

Wojewódzki Zarząd Rolnictwa — Zarząd Urządzeń 
Rolnych w Koszalinie zaangażuje z dniem I marca 
1957 roku AGRONOMÓW ze średnim I wyższym wy
kształceniem rolniczym — do klasyfikacji gruntów. 
Uposażenie stałe plus wynagrodzenie akordowe od 
przerobu, łącznie około 4 000 zł miesięcznie. W miesią
cu marcu odbędzie się miesięczny kurs przygotowaw
czy. Podania z życiorysem 1 odpisem świadectw szkol
nych kierować do Prezydium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej, Zarządu Urządzeń Rolnych w Koszalinie do 
dnia 20 stycznia 1957 roku.
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gnie dotrzeć do całego na
rodu. Nie jest najlepiej, 
ale nikt nie próbuje nawet 
klajstrować obrazu sytua
cji, a wręcz przeciwnie — 
ukazujemy jej powagę.
(*O obiecują kandydaci 
^*na posłów do Sejmu?

W wystąpieniach nie ma 
cienia obiecanek - caca
nek, a przebija troska o 
poprawę wszystkiego — co 
zle i co przeszkadza. Nikt 
nie obiecuje, że realizacją 
wielkich i nowych zadań 
zajmą się siły nadprzyro
dzone. Poprawą warun
ków bytu zajmą się kon
kretni ludzie przy maksy
malnym wysiłku każdego 
obywatela, całego narodu. 
W wystąpieniach kandy
datów na posłów widać po 
czucie rzeczywistości, po
czucie wspólnego trudu i 
wysiłku, jaki czeka nas 
wszystkich w najbliższym 
czasie. Oto, z czym wycho
dzi partia w przeddzień wy 
borów.

Takie stawianie sprawy 
świadczy o poczuciu siły 
i obowiązku, jaki ciąży na 
partii i wszystkich patrio
tycznych siłach narodu. 
Mottem do całego progra
mu wyborczego FJN jest 
suwerenność, demokracja i 
socjalizm nie w formie, 
lecz w całej swej treści, 
czyli rozwijanie wszystkich 
zdobyczy polskiego Paź* 
dziernika.
^LATEGO zabrakło tym 
""razem wyborczej kieł

basy. Zabrakło lakieru i 
klajstru, zabrakło górnych 
1 chmurnych sloganów, 
zabrakło pustych obietnic. 
Pozostała natomiast szcze
ra, choć przykra, prawda. 
T z tą prawdą wychodzi 
do narodu partia. Front 
Jedności Narodu I wszyscy 
ci. którym dobro ogółu oby 
wateli jest sprawą najdroż 
szą.

Odsłonięcie wszystkich 
■słabości daje zatem gwa
rancję ich usuwania 1 po
prawy życia w naszym kra 
ju. Dlatego przy urnach 
wyborczych spotkają się 
wszyscy, którzy odżegnują 
się od przeszłości I liczą 
na swoje własne siły w 
przyszłości. Tym razem o- 
bowiązek obywatelski speł
nią z całą świadomością, 
bez kiełbasy wyborczej...

(a w)

Impreza czy spotkanie 
połączone z imprezą

Uf UBIEGŁĄ sobotę odbyła 
się w Koszalinie impreza 

organizowana przez Miejskie 
Biuro Propagandą Wyborczej. 
Miejski Komitet Frontu Naro
dowego i 7 UP Wykonawcami 
buli artyści koszalińskiej „E- 
strady". Imprezę nazwano
Zgaduj zgadula", a uświetnili ją 

swoją obecnością kandydaci na 
posłów okręgu koszalińskiego

Piszę uświetnili — wbrew 
temu co zapowiadały plakaty i 
czego spodziewało się spoleezeń 
stwo. Ci. co przybyli spodziewa 
H się bowiem poznać podczas

Komunikaty
Miejski Komitet Zjednoczonego 

Stronnictwa Ludowe co w Kosza 
Unie zwołuje na dzień 14 hm. 
godz. 15 zebranie wszystkich 
członków ZSL zamieszkałych na 
terenie miasta Koszalina.

Zebranie odbędzie się w świet
licy przy ul. Armii Czerwonej 28. 
drugie piętro.

* * #
Od dzisiaj wyborcy z m. Kosza

lina mogą sprawdzać listy wy
borcze w 1 okala cli obwodowych 
komisji wyborczych od godz. 11 
do 20. a nie Jak dotychczas do 
jodz. 18.

Na bruk
Ostatnio zgłosił się w redak 

cji ob. Wiesław Jesionowski. 
Ob. Jesionowski jeszcze na wio 
snę ub. roku za zgodą admi 
nistratora zajął pokoik na stry' 
cliu przy ul. Morskiej 32. Po
nieważ pokoik byl zdewastowa
ny — własnym kosztem wyre
montował go i złożył wniosek 
w kwaterunku o przyznanie no 
minacji. Kwaterunek jednak z 
niezrozumiałych powodów zwie 
kał z załatwieniem sprawy.

Ob. Jesionowski mieszkał w 
pokoiku prawie rok. Jakież by 
lo jego zdziwienie, gdy przed 
kilkoma dniami po powrocie 
z urlopu znalazł swoje rzeczy 
na strychu, a w pokoju... loka
tora. Okazało się. że w czasie 
nieobecności ob. Jesionowskic- 
go wydz. kwaterunkowy wydal 
nominację na jego mieszkanie 
i polecił wyrzucić rzeczy.

Ob. Jesionowski znalazł się 
na bruku. Niezrozumiałe są dla 
nas motywy jakimi kierował 
się wydział kwaterunkowy Pr?- 
zydium MRN. Prawdopodobnie 
były one tylko czysto formal
ne: 1>rak nominacji. Nam się 
jednak wydaje. że nominację 
powinien otrzymać ob. Jesio
nowski

Rolniczy Zespół Spółdzielczy Im. „Lepsze Jutro“ w 
Staniewicach, pow. Sławno zawiadamia, że zgodnie z 
uchwałą ogólnego zebrania z dnia 10. XI. i 24. XI. 1956 
roku. Rolniczy Zespół „Lepsze Jutro" w Staniewicach 
znajduje się od dnia 24. XI. 1956 roku w likwidacji. 
Wszelkie roszczenia wobec RZS należy zgłaszać pod w/w 
adres w terminie 6 miesięcy od daty postawienia w 
stan likwidacji. Równocześnie wzywa się dłużników 
spółdzielni do uregulowania wobec niej swoich należ
ności i zobowiązań.
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Z A M A C Z A R K Ę typ „GOLF" 
7-komorową, obrotową, prod. Winterwerk Strong 
Maschinen Fabrik Manheim lub podobną 

zakupimy
Oferty kierować: Sp-nia im. „Obrońców Pokoju" 
Warszawa, Okrzei 12, tel. 9-19-04.
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l-lt.BLLlUHSM jozer ząUUU 
kwit nr 129 wydany przez Zakład 
Zegarmistrzowski — Ceranowska 
— Koszalin, Jana z Kolna 2.

G—25

STARSZY, samotny, pracuiący 
poszukuje pokoju umeblowanego 
w Szczecinku (tel. 336).

0—21

SPRZEDAM domek plęoletzbowy 
z ogrodem owocowym w Białej 
Podlaskiej. Dwa pokoje z ku
chnią dla nabywcy wolne. Świ
der k/Warszawy, Swiercaewakle 
go 3/6. Nlcpokojczycki.
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MOTOCYKL „Iż" kuplę. Oferty 
z ceną składać: Biuro ogłoszeń, 
Koszalin, Lampe 20.

G—26

imprezy kandydatów 'ie tylko 
od strony oficjalnych wystąpień 
ale osobistych za nteresoa ań.

Tak też powinien być ttłożo 
ny program.

Stało się jednak inaczej.
Program został onracowany 

przez „Estradę" tylko pod ką
tem rozrywki i bez ndz'lu 
kandydatów na posłów. Nie 
można mieć preten.sii o to do 
„Estrady", tym bardz ej. że 
dała ten wysten bezpłatnie ale 
wydaie się. iż organizatorzy 
nie zadali sobie wiele frudtt. 
Żwalaiac cały ciężar opracowa 
nia programu na artystów.

Impreza — gdyż spotkaniem 
tego nazwać nie można — buła 
miła. Potrafiono nawiązać bez 
pośredni kontakt z publicznoś
cią. Główną zasługę należy hi 

.przypisać konferansjerowi, nau
czycielowi z Wałcza. Mieczysla 
wowi Struczuńskiemu. który ją 
poprowadził żywo. Na wuróżnie 
nie zasługują także artyści „E- 
strać"" i Anna Kuszewska ' Mi
rek Kaczan, którzu włożyli wie 
le serca i umiejętności w wy 
konanie utworów.

Jednakże trzeba stwierdzić, że 
aczkolwiek imnreza była atrak 
cyina ze względu na wystep-i 
artystów i konkursu, to nie mia 
ta wiele wspólnego z propa
gandą wyborczą i nie przyczy 
nila się do lepszego poznania 
kandydatów na posłów przez 
licznie przybyła nub':czność,

Gdyby nie zbfeg okoliczności.

..NOWA HUTA" — Julietta. 
Seanse o godz. 16, 16 ■ 20. 
WDK — Karin, córka Mansa. 
Seanse o godz. 17.30 | 10.30. 
..ZACISZE" — Wieczór trzech 

króli.
Seanse o godz. 17 i 19, 
..MUZA" — Zuch.
Seanse o godz. 17 < II.
MPKB — nieczynne.
UWAGA. Repertuar kin poda- 

! jemy na podatawie komunikatu 
j Okręgowego Zarządu Kin w Ko
szalinie.

PROGRAM I
na dzień 14 stycznia (poniedziałek)

Program dnia: 8.15, 11.50. 17.00.

ROLNICZY zespól Spółdzielczy 
Staniewlce, pow. Sławno sprzeda 
wzmacniacz radiowy na 100 gło
śników. (Cena ustalona będzie na 
miejscu) oraz 2 przyczepy konne 
(nośność 3 tony) w dobrym (ta
nie.
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KURSY angielskiego I niemieckie 
go. Wpisy dodatkowe. Studium 
— Koszalin, A. Lampe 30.
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KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenografii. Języków. 
Lódż I, skrytka 207.

Gp—583-0

kiedy do rozstrzygnięcia snoru 
przy przyznawaniu nagrody. 
konferansjer poprosił na estradę 
kandydata na posła K Trze
biatowskiego a później nu żą 
danie całej sali — wszystkich 
kandydatów, zebrani nie żaba 
czuliby nawet kandydatów.

(lefo)
J ★ *

W dniu dzisiejszynj. tf 14 
bm. o godz. l2-t<i. w sali 
Prezydium MRN odbędzie się 
plenum Miejskiego 
Frontu Narodowego.

Gdzież ta 
»gotowość bojowa* 
... którą obiecywało Miejskie 
Przedsiębiorstwo Oczyszczania ie- 
szcze przed nadejściem zimv? 
Mieliśmy okazje przekonać Sie. 
te były ło czcze obiecanki. Bo 
np. w sobotę brnąc po kostki w 
błocie, każd-.- z nas klął w żywe 
oczy koszalińskie porządki I za
dawał sobie mimo wolt pytanie 
— co robi dzi«la| nasze MPO’ 
Na ulicy (choćby sam-j tylko 
Zwycies'wa) .ani widu” nikogo 
ze szpadlem lub łopata.

Nie sądzimy, abs' MPO nie spo
strzegło rano blalet pokrywy 
śnieżne!, która już po godzinie 
zamieniła się w błoto. A 
może czeka ono nafplerw n» 
.odgórne" Instrukcje zezwalające 
na oczyszczanie chodników?

<g»

Wiadomości: 5.00. 6.oo. 7.00. 8.0«, 
12.04. 15.00, 19.00, 21.00. 23.00.

8.20 Muzyka ropul. 8.55 Muzyka 
i aktualności. 12.10 Aud. aktualn— 
12 20 Na swojska nutę. 13.15 Kon
cert rozr. 14.00 „Uczmy się śpie
wać" — aud. dla ki. III 1 IV. 
14.20 Magazyn muz. 15.10 Koncert 
estradowy. 16.00 Z życia Związku 
Radź. 15.30 Koncert, 1703 And. 
dla rodz.lców. 17.20 Koncert ork. 
PR. 13.00 „Zginął człowiek" — 
cdc. pow. A. Piwowarczyka. 18.20 
Rad. poradnik jeżyk. 18.30 Muz. 
tan. 19.05 „Do Warszawy" — aud. 
slowno-muz. 19 32 Mascagnl: „Ry
cerskość wieśniacza" — opera. 
2130 Muzyka tan. 22.30 Koncert 
solistów.

PROGRAM H na fali 36? m
na dzień 14 stycznia (poniedziałek!

Program dnia: 6 53. 15 05.

Wlad.t 5.00. 6 00. PM 6.38, 
12 04. 16.00. 18.30. 20.00 28 50.

5.06 Muzyko. 5.30 Rozmaitości 
roln. 6.10 Melodie operefk. 6.25 
Kalend, rad. 6.30 Glmn. 6.40 Me
lodie lud. 7.10 Mozaika muz. 8.08 
Przegląd prasy. 8 15 MMzyka rozr. 
s 36 Koncert chóru PP. oraz ork. 
Państw. Filharmonii w Warsza. 
wie. 9.00 „Mancie" — słuch, dla 
kl. I I H. 9.20 Koncert. 10.00 „Re. 
publika Szkld" — fragm. pow. 
Grigorij: Blełycha 1 Leonida 
Pantelejewa. 10 20 Borodin: T-szy 
kwartet smyczkowy a-dur. 11.00 
Z życia Związku Radź. 11.30 
Rytm i piosenka. 12.10 Aud. ak
tualna. 15.10 Miniatury wlolonczę- 
lowe dawnych mistrzów. 15.30 
„Co t jak zmajstrujemy" — aud. 
dla dzieci. 16.05 Muzyka rozr. 16t3o 
Utwory organ. 16.50 Felieton na 
tematy mlędzynarod. 17.00 Z me
lodią i piosenką przez świat. 17.40 
N- warszawskiej fali. 18.00 Muzy, 
ka tan. 18.35 Muzyka t aktualno. 
Set. 19.00 Koncert krak. Ork. PR. 
10 20 Utwory forlep. 19.40 Repor. 
taż liter. 20.Ż3 Kroniką sportowa. 
20.45 Aud. dla wsi. 21.00 „Kompo
nuję piosenkę" — aud. slowno- 
tnuz. 21.20 Koncert wieczorny. 
22.00 Dyskusja przed mlkrof. 22.30 
Muzyka rozrywkowa i taneczna.

Książka 
to Twój 
przyjacielBERNACKA Klotylda zgubiła le

gitymację służbową nr 163 wyda 
ną przez Frez. PRN w Sławnie. 

G—23

OGŁOSZENIA DltlłHM*

OGRODNIKA zatrudni Dom Małych Dzieci w Gościnie, 
pow. Kołobrzeg. Warunki do omówienia na miejscu

K—20-1

Dyrekcja Szpitala Wojewódzkiego w Słupsku, (836 
łóżek), ogłasza konkurs na stanowisko KIEROWNIKA 
APTEKI SZPITALNEJ. Stanowisko do objęcia od dnia 
1 lutego 1957 roku. Jednocześnie Szpital Woj. w Słup
sku poszukuje 2-ch MAGISTRÓW FARMACJI. — Sta
nowiska do objęcia od zaraz. Wymagany Jest dyplom 
magistra farmacji. Warunki pracy, płacy i mieszkanio
we do omówienia na miejscu.

K—7-0

Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy Usług 
Rzemieślniczych w Miastku podaje do wiadomości, że 
może dostarczyć w dowolnej Ilości kamień polny o róż
nej granulacji. Sprzedaż może nastąpić loco skład lub 
wysyłką wagonową. Zamówienia na kamień składać na 
adres: Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Rzemieślniczych w Miastku, ul. Armii Czerwonej 
nr 43, tcl. 117.

K—13-0
Zakład Mleczarski w Miastku ogłasza przetarg na 

gromadzenie lodu naturalnego w punktach: Zakład 
Mleczarski Miastko, Dretyń, Pustowo, Zielin Miastec
ki i Barwino. Oferty w zamkniętych kopertach zgła
szać w terminie 6-dniowym od daty ogłoszenia. Szcze
gółowych informacji udziela się na miejscu,

K-18-1

„Gloj KosiailńsJd" — organ KtV Polskie) Zjednoczonej Pertll Robotnicze) Redaguje Kolegium w aa ładzie Ignacy Wlrzkl (red. racz.). Andrzei Czechowicz rz-ea naci red.). Marlen Rebeika
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IflAŁEM dwie wolne go- 
dżiny, z którymi nie bar 

dzo wiedziałem co robić. Do 
kma było za póino, w teatrze 
nic nie grano... pozostało tył 
ko iii do „Miru", jedynej ko 
Szalińskiej kawiarni i miejsca 
spotkań koszaliniaków. Jak 
zwykle jeden ze stolików oku
pował Jerzy i Tadeusz. Do
brze, te przyszedłeś — powita 
li mnie przy drzwiach zgodnym 
chórem — jest problem do prze 
dyskutowania. Siadaj i słu
chaj.

— W całym świecie tak jest 
— zaczął Jerzy — że partia, 
która skompromitowała /się w 
czasie rządzenia krajem od
chodzi, ustępując miejsca in
nym. Dlaczego u nas partia 
rządząca, która doprowadziła 
do tylu błędów i wypaczeń, w 
dalszym ciągu gra pierwsze 
skrzypce w nadchodzących 
wyborach? Dlaczego znowu wy 
stawiani są posłowie z PZPR? 
Co Ty na to powiesz?

— Powiem, że nie można 
się z wami zgodzić/ Wydaje 
mi się, że nie bierzecie pod 
uwagę tego, iż rzecz nie w naz 
wie partii, lecz w tym kogo 
ona sobą reprezentuje, to jest 
czyich interesów broni. Sądzę, 
iż nie ma wielkich zasadni
czych różnic programowych

Przy pół czarnej
rozmowa poważna
— czytaliście pewnie re
portaże z USA — między 
partią demokratów a republi
kanami w Stanach Zjednoczo
nych. lub partią pracy a konser 
watystami w Anglii. Zasadni 
cze cele są tam te same. To 
warto pamiętać. Dalej. Weż- 
cte pod uwagę, że nasza partia 
otwarcie przyznała się do błę
dów i robi teraz wszystko, żeby 
je naprawić. Zaproponujcie to 
np. Edenowi w Anglii. Wpraw 
dzie on sam skompromitowany 
ustąpił, ule partia jego nada! 
rządzi nie przyznając się do 
błędów. Zresztą, moim zda
niem, na wyniki działalności 
naszej partii patrzycie zbyt jed 
nostronnie. Widzicie tylko błę
dy i niedociągnięcia, a nie do 
sit ze gacie, czy nie chcecie do
strzec pozytywów, których prze 
cięż też nie brakuje. Mógłbym 
tutaj np. opowiedzieć o Nowej 
Hucie, dającej tyle stali ile 
wszystkie stalownie przedwo
jenne. o Kędzierzynie i wielu 
innych zakładach. Ostatecznie 
powstały one w wyniku kie
rowniczej działalności w noro 
dzie naszej partii i już dzisiaj 
dają produkcję. Nie chcę was 
jednak nudzić l zaimę się in
na sprawą wam bliższą: oś
wiatą i kulturą.

— Pewnie dla masl? Zna
my, znamy...

— Niepotrzebna, chłopcy, iro 
nla. Przywykliśmy do szafowa 
nia pojęciem i utraciło ono 
swój pierwotny blask. Czy wie
cie jednak ilu analfabetów było 
zarejestrowanych w naszym 
województwie po wojnie?

— ???...
— Około 30000. A więc trzy

dzieści tysięcy ludzi żyjących 
w ciemnościach Czy nie jest 
zasługą partii rządzącej zlikwi 
dowanie analfabetyzmu w na-

Pierwsze 
kółka rolnicze 
w pow. złotowskim

Otrzymujemy meldunki o 
powstawaniu na terenie na
szego województwa pierw
szych kółek rolniczych „Sa
mopomoc Chłopska”. Trzy ta 
kle kółka zorganizowali już 
chłopi powiatu złotowskiego. 
Kółko rolnicze we wsi Błę- 
kwit skupiło 36 członków, w 
Glomsku — 30, zaś w Starej 
Świętej — 42. Blękwlt, 
Głomsk, Stara Święta — to 
wsie, zamieszkałe przeważ
nie przez ludność rodzi
mą. Wśród tej ludności 
żywe są jeszcze tradycje 
dawnych zespołowych form 
działania, które od roku 1949 
były likwidowane. Formy te 
będą obecnie reaktywowane 
poprzez kółka rolnicze. 

szym kraju i województwie? Na 
pewno tak! Jest to przecież spa 
dek po czasach przedwojen
nych, gdzie w teorii istniał obo 
wiązek nauczania, a w praktyce 
było wiele tysięcy ludzi nie u- 
częszczających do szkół. Dzi
siaj w naszym województwie 
mamy 981 szkół podstawowych, 
w tym 369 7-klasowych. 
W szkołach tych w 4 572 kla
sach uczy się ponad 94,5 tys. 
uczniów. Nie wspominam oczy 
wiście o szkołach średnich i 
zawodowych. Jak myślicie, czy
ja to zasługa?

— A rozwój czytelnictwa? 
Przecież to też jest rzecz bez 
precedensu w naszym kraju, 
znanym dotychczas z ciemnoty 
i zacofania. Liczba pół miliarda 
książek sprzedanych przez na 
sze księgarnie i kioski „Domu 
Książki" w okresie od J sty
cznia 1950 roku do grudnia 
roku ubiegłego też mówi sama 
za siebie. Chyba nie zaprze
czysz, że jest to wynikiem 
planowej i rozsądnie prowadzo
nej polityki kulturalnej jaką 
zainiciowała partia.

— E, tym nam nie zaimpo
nujesz. Przed wojną ze szko
łami i oświatą było rzeczywii 
cie znacznie gorzej. Książek 
jednak, tytułów wydawano zna 
cenie więcej.

— A ja znowu nie zgodzę 
się z tobą. Wielki myśliciel Les
sing powiedział kiedyś, że „nie 
z liczby książek czerpiemy wie 
dzę, lecz z tego, jak i jakie 
książki czytamy". Porównaj wy 
dawnictwa przedwojenne. Ile 
wśród nich było literatury ta
kiej jak Mniszkówna. Mahlero- 
wa, Staśko czy inni. Brukowe 
bzdury. A dzisiaj masz np. w 
kolportażu dzieła Sienkiewicza, 
Prusa, Orzeszkowej, Tołstoja, 
Galsworthy'ego i innych klasy 
kón naszych i obcych. Wpraw
dzie i my nie ustrzegliśmy się 
błędów wydając wiele książek 
mało wartościowych, tylko dla 
tego, że pochodziły z ZSRR, 
ale ogromna większość wydaw
nictw jest naprawdę wartoś
ciowa. A przecież kolportaż to 
sprzedaż w zakładach pracy 
wśród prostych ludzi. Sądzę, 
że jest to ogromny sukces. 
Zgodzicie się ze mną?

— Niby racja...
Przytoczyłem wam tutaj tyl

ko przykłady z jednej dziedzi
ny naszego życia. A przecież 
tak samo jest wszędzie, w każ 
dej dziedzinie naszej gospodar
ki, naszego życia. Jest wiele błe 
dów i rzeczy, na które czło
wieka diabli biorą. ale jest 
też wiele rzeczy cieszących 
nas, i napawaiacych nadzieją 
na przyszłość. Wudaie mi się, 
Iż w gorącym okresie wybor
czych dyskusji trzeba zdać sobie 
sprawę l z drugiej, tej jasnej 
strony medalu.

Trzeba ją dojrzeć ł należy
cie ocenić. Ktoś kiedyś powie
dział. że Polacy są narodem 
nie umiejącym patrzeć na 
świat przez normalne okulary, 
tylko przez różowe albo czar
ne W październiku zadaliśmy 
kłam temu twierdzeniu. Zadaj 
my go też w styczniu w wubo 
rach. W dniach październiko
wych wśród studentów Uniwer
sytetu Warszawskiego opowla 
dano dowcip „zamienię suweren 
ność na inne położenie geopolity 
czne". W chwili obecnej suweren
ność mamu. a położenie penpol' 
tyczne może nam przenieść tul 
ko ogromne korzyści — jak 
pisał Osmańczuk w swoim 
..Świecie w którym żyjemy".

Warto więc pomyśleć i możll 
wości tych nie zaprzepaścić. U 
nas się mówi, te na pochyle 
drzewo każda koza skacze. Ta
kim pochyłym drzewem są błę 
dy popełnione w okresie po
przednim. Ale przecież drzewo to 
prostuje się. Chyba nie leży w 
naszym Interesie narodowym 
pochylanie go znowu. Praw
da?

— Prawda. Zresztą ty jesteś 
dziennikarzem, propaganda, 
wiadomo. Chodźmy lepiej do 
kina...

Propaganda słusznie, tylko, 
że dzisiaj nasze gazety piszą 
prawdę. A do kina rzeczywiś
cie. możemy pójść.

(wod)

Pod koszem

Runda finalna w kl. A kobiet rozpoczęta
Koszykarki klasy A rozpoczę

ły wczoraj I rundę finałową. 
W Koszalinie miejscowy Zryw 
gościł u siebie wałecką Spartę. 
Koszykarki Zrywu wypadły sła
bo, przegrywając to spotkanie 
19:26 (10:12). Goście, chociaż 
przyjechali w piątkę, wywieźli 
z Koszalina cenny punkt, mając 
swe najsilniejsze punkty w Ra
deckiej i Szuster.

W Białogardzie tamtejsza 
Sparta przegrała na własnym 
boisku z drawskim LZS-em 
26:32 (14:14). Mecz był ciekawy 
i stał na dobrym poziomie. Zwy 
cięski zespół, w którym dobrze 
zagrała zwłaszcza Plebanik, po-

Z mistrzostw
w tenisie stołowym

Wczoraj w Sławnie zostały 
przeprowadzone powiatowe mi
strzostwa w tenisie stołowym. 
Pierwsze miejsce zdobył repre
zentant Darłowa — Bogusz, wi
cemistrzem został Rybak z miej 
scowego Startu.

Ten ma »krzepę« !

164 razy wędrował 
w górę odważnik 
o wadze 25 kg

Koło LZS przy powiatowej spół
dzielni „Samopomoc Chłopska" 
w Białogardzie zorganizowało o- 
statnlo konkurs w podnoszeniu 
ciężarów z udziałem 22 zawodni
ków.

Podczas zawodów 2 startujących 
zdobyło minima na złotą odznakę 
„siłacza wiejskiego", 6 — na sre
brną, a < — na brązową.

Zawody rozegrano w katego
riach juniorów 1 seniorów. 
Wśród juniorów najlepiej wypadł 
Michalak w średniej, który 17,5- 
kilogramowy odważnik dźwignął 
213 razy (lewą 1 prawą ręką łącz
nie). W lekkiej zwyciężył Sien
kiewicz, podnosząc ciężar 203 
razy.

Seniorzy podnosili odważni:, o 
wadze 25 kg. Bezkonkurencyjnym 
okazał się tutaj Rzewuski, pod
nosząc go 164 razy. Z takim 
wynikiem Rzewuski mógłby śmia
ło pokazać się na centralnych 
zawodach siłaczy wiejskich.

W wadze lekkiej Jura podniósł 
odważnik 110 razy, a w średniej 
— Bastek — 73 razy. 

S
PRAWA organizacji klubów wkroczy 
la już ńa dobre drogi. Działacze zro 
zumieli na czym polegać ma reorga

nizacja i zabiegają o tworzenie silnych 
jednostek, które będą miały w przyszłości 
perspektywy rozwojowe.

W Koszalinie „wyklarowała się” czę
ściowo sytuacja przez reaktywowanie 
Bałtyku i propozycję połączenia TKS 
Sparta z kołem Gwardii. Jeśli projekt ten 
zostanie zrealizowany Koszalin będzie 
miał dwa silne kluby, przy czym istnieje 
realna możliwość stworzenia klubu woj
skowego, lub wojskowo-cywilnego.

W Drawsku zwycię
żyła zdrowa koncep
cja połączenia Sparty 
z LZS-em; w Wałczu 
powstanie jeden klub, 
podobnie jak w Złoto
wie. W Kołobrzegu, 
gdzie dotychczas żyw
szą działalność przeja
wia jedynie Barka, nie 
powinno być więk
szych kłopotów. Połączenie tego koła z 
Budowlanymi wzmocniłoby jedynie koło
brzeski sport wyczynowy.

Szczecinek w dalszym ciągu jest „nie
pewny" — dwa czy jeden. Być może zwy 
cięży koncepcja połączenia wszystkich kół 
w silny klub federacji sportu kolejowego. 
Chociaż, takie propozycje mają wielu zwo 
lenników, część działaczy jest za stworze
niem dwu klubów. Podobnie ma się spra
wa w Słupsku, gdzie obok Kolejarza wła
sny klub chcą zorganizować stalowcy.

Tyle z krótkich meldunków. Ubiegły 
tydzień obfitował bowiem w szereg narad 
i posiedzeń, które częściowo wyjaśniły 
sytuację. Oczywiście najbliższe dni przy 
niosą dopiero ostateczne rozstrzygnięcia 
Wyraźna dążność do łączenia kół pozwala 
wierzyć, że sprawy te zostaną rozwiązani 
z korzyścią dla naszego ruchu sporto 
wego,

kazał, że zdobycie przez niego 
pierwszego miejsca w grach e- 
liminacyjnych nie było dziełem 
przypadku. Sparta również po
kazała się z dobrej strony. 
Wśród pokonanych wyróżnić na 
leży Nowakowską.

• * *

W Kołobrzegu tamtejsza Bar 
ka spotkała się ze slawneńskim 
Startem w powtórzonym meczu 
o mistrzostwo klasy A męż
czyzn. Wygrali gospodarze 
48:38 (24:18).

• • •

Pierwszy zespół Bałtyku wy
stąpił wczoraj w meczu towa
rzyskim przeciwko miejscowej 
drużynie wojskowej i... zawiódł 
poważnie swoich sympatyków. 
Ill-ligowcy zagrali słabo i tyl
ko momentami 

przypominali 
drużynę, jaką 
pamiętaliśmy z 
rozgrywek mi
strzowskich. iWi 
dać było, że kil
kutygodniowa 

przerwa obniży
ła ich loty.

Mecz był dość 
ciekawy, cho
ciaż nie stał na wysokim pozio
mie Zawodnicy Bałtyku jak i 
wojskowi grali chaotycznie, gu 
biąc się w decydujących sytua
cjach. Ostateczne zwycięstwo w 
stosunku 56:45 (18:22). Bałtyk 
zawdzięcza lepszej rutynie i 
dwom czy trzem kilkuminuto
wym zrywom, kiedy to zdoby
wał „seryjnie" punkty.

Wojskowi stanowią obecnie

Polki pierwsze 
w Grindelwald

Pięknym sukcesem nar
ciarek polskich zakończył 
się bieg sztafetowy 3X5 
km, rozegrany 12 bm. w 
Grindelwald. Nasz zespól 
odniósł zdecydowane zwy
cięstwo, wyprzedzając o po 
nad 3 min. drugą na mecie 
sztafetę Niemiec. Trzecie 
miejsce zdobyły Włoszki 
przed Francuzkami i Szwaj 
carkami.

Pod tym względem reorganizacja prze
biega za dowalająco. Niepokoić muszą jed 
nak sprawy dalszych planów szeregu 
działaczy. Kwiaciarnie, restauracje, ka
wiarnie itp. — oto drogi, którymi wielu 
aktywistów zamierza zdobyć fundusze 
niezbędne dla klubów wobec perspektyw 
przerwania dotacji na kluby w roku przy
szłym.

Wydaje mi się, że Jest wiele innych 
środków do zdobycia pieniędzy. Chociaż
by wypożyczalnie sprzętu... w’ Koszalinie 
sklepy sportowe są na ogół dobrze zao
patrzone w sprzęt. Nie każdego jednak

Owocny tydzień
Kluby w toku organizacji 
Co ze związkami sportowymi?
stać na kupno roweru turystycznego, ka
jaka, lodzi, kompletu do siatkówki itp. Za
łożenie wypożyczalni sprzętu sportowego 
większość ludzi przyjęłaby niewątpliwie 
z wdzięcznością. Zapotrzebowanie na 
sprzęt w każdym sezonie byłoby wielkie.
Dalej, brak nam strzelnic, klubów bilar 

dowych, kręgielni itp. I w tym kierunku 
można by wiele zrobić, oczywiście z zy
skiem dla organizatorów.

A w innych miastach naszego woje- 
wódzjwa? Możliwości są Jeszcze większe. 
Wobec braku sklepów z artykułami spor
towymi — zapotrzebowanie na nie — du
żo wyższe. W ten sposób kluby zapewni
łyby sobie dochód, a szerokiemu ogółowi 
- masowe uprawianie najróżniejszych 
dyscyplin sportu.

Dalej — organizacja różnych imprez, 
(kpligi, wycieczki turystyczne itp.).

Dajmy więc spokój jadłodajniom, sto
łówkom, restauracjom itp. lokalom.

zespół o bardzo różnym stop
niu zaawansowania. Jeśli doda 
my do tego, że nie jest to dru
żyna zgrana, to łatwo zrozu 
mieć chaos panujący w zespole. 
Wśród zwycięzców najwięcej 
punktów zdobyli: Bomba — 13, 
Świetlik i Żyła — po 10 oraz 
Osipiuk — 9, zaś wśród pokona
nych — Sulczyński — 17 i Le
wiński — 15.

Notatnik 
sportowca

Dzisiaj, 14 bm. pięściarze 
TKS Sparta w Koszalinie 
wznawiają treningi. Pierwsze 
zajęcia zostaną przeprowadzo
ne w sali szkoły nr 1 o go
dzinie 18-ej.

» * *
Komitet organizacyjny Klu

bu Sportowego Bałtyk w Ko
szalinie przygotowuje na jutro 
zebranie organizacyjne. Po 
sprawozdaniu rady koła Start 
—Bałtyk, zebrani zadecydują 
o dalszych losach koła.

Zebranie odbędzie się w sa
lt konferencyjnej Prezydium 
MRN o godz. 17,30.

* * *
W związku z przygotowania 

mi do obchodu rocznicy 5-le- 
cia istnienia zrzeszenia LZS, 
rada wojewódzka LZS w Ko
szalinie organizuje dzisiaj po 
wtórną naradę komitetu orga
nizacyjnego. Odbędzie się ona 
w budynku RW LZS przy ul. 
Zwycięstwa 6, o godz 10-ej.

Odznaczenie 
najlepszych olimpijczyków

Na sobotnim balu olimpijczy
ków wręczone im zostały meda
le za „wybitne osiągnięcia spor 
towe”. Zloty medal otrzymała 
Elżbieta Krzesińska, srebrne — 
Sidło, Smelczyński, Pawłowski, 
Zabłocki, Kuszewski, Pawlas, 
Piątkowski, Zub. Krzyszko- 
wiak, Zieliński, Pietrzykowski, 
Niedźwiedzki, Rakoczy, Kotów- 
na, Jokielowa, Slizowska, No- 
wak-Stachow, Szczerbińska, Wa 
silewska; brązowe — Bochenek, 
Kaplaniak, Jagodziński, Szwar- 
cer, Mainka, Kocerka, Kopyto, 
Kropidlowski, Figwerówna, 
Beck, Walkowiakówna, Ważny, 
Czepulkowski, Foik, Baranow
ski, Szmidt, Jarzembowski.

• • ♦
Zarządzeniem GKKF z dnia 

11 bm. dziesięciu czołowych za

Gzy woj. koszalińskie 
będzie miało 
pięć drużyn 
w III lidze 
piłkarskiej?

Wczoraj w Koszalinie, w świe
tlicy WZSP, obradowali działacze 

pliki nożnej na
szego wojewódz
twa. Głównym 
punktem zainte
resowania było 
tworzenie klu
bów sportowych. 
Członkiem OZPN 
ma prawo hyć 
ten klub, który 
uzyska osobo
wość prawną. 
Tak więc do 27 
stocznia, tj. do 
dnia, w któryBl 
odbędzie się CłI 

ne zebranie OZPN, wszelkie for
malności z uzyskaniem osobowo
ści prawnej winny bvć załatwio
ne.

Ważnym stał się problem roz
grywek w tym sezonie. Przecho
dzimy na system Jesienno-wio- 
senny. W tym roku więc należy 
wyłonić mistrza województwa 1 
dodatkowo rozegrać Jedną rundę 
spotkań.

Żywy oddźwięk wywołała wia
domość o utworzeniu ITI ligi pił
karskiej okręgu koszalińskiego t 
szczecińskiego. Zielona Góra two
rzy wewnętrzną ligę w tej kla
sie. Dla naszego okręgu koncep
cja taka byłaby b. korzystna. 
Moglibyśmy mleć w III lidze nieć 
zespołów (Szczecin — 71. Obok 
Kolejarza Słupsk. Darzboru Sicze 
etnek i LZS Graplce automatycz
nie dokooptowana byłaby Gwar
dia Koszalin jako wicemistrz kla
sy A; natomiast Bałtyk Koszalin 
1 Iskra Białogard rozegrałyby 
miedzy sobą spotkanie elimina
cyjne.

Ponadto wiele przesunięć zano
towalibyśmy w niższej klasie. 
Sparta Koszalin występowałaby 
w klasie A.

Są to oczvwiśde propozycje 
wymagające przedyskutowania I 
zatwierdzenia. Jednak zasygnali
zowana wczoraj koncepcie znaj
dzie z pewnością aprobatę mlloś. 
n’k6w sportu.

Bliższe szczegóły z narady po
damy w późniejszym terminie.

wodników sportu motorowego 
(motocykle) otrzymało tytuły 
mistrza sportu. Są to: R. Bącz
kowski, E. Diblewski, J. Kubal- 
ski, J. Kuroczko. W. Kruk, St. 
Rusiniak, St. Urbaniak, K. Woj
ciechowski, J. Lukowicz i A. 
Żymirski (wszyscy CWKS).

Pokrótce...
Szereg polskich drużyn ko

szykówki występuje obecnie 
poza granicami kraju. Oto mel 
dunki z ich spotkań: AZS 
Warszawa—Virtus Bologna 
(mistrz Włoch) — 53:81 (16:40), 
AZS Warszawa—Alquiili (I li
ga włoska) — 70:39 (33:23).

W Pekinie Polki zwyciężyły 
reprezentację tego miasta 
71:69 (40:37).

Byłem niedawno na naradzie Woje
wódzkiego Komitetu KF. Podczas dysku
sji wiele uwagi poświęcono sprawie orga
nizacji związków. Jak się okazuje spra
wa nie jest ani prosta, ani łatwa do roz
wiązania. Członkiem związku może być 
bowiem tylko klub lub kolo posiadające 
osobowość prawną. Poza tym — tylko 
członkowie związków mogą uczestniczyć 
w rozgrywkach mistrzowskich, zwłaszcza 
na tzw. wyższym szczeblu, w skali ogól
nopolskiej. Tymczasem u nas panowała 
dotąd koncepcja organizowania tylko 
dwóch związków okręgowych: w piłce noż 

nej i boksie, z tym, że 
w przyszłości miałyby 
powstać związki lek
kiej atletyki i koszy
kówki. A pozostałe 
sekcje?

Wiadomo, że wiele 
dyscyplin sportu cier
pi w naszym okręgu 
na poważny niedoroz
wój. Gimnastyka, ho

kej na lodzie, zapasy, wioślarstwo i inne 
gałęzie sportu są zbyt słabe, aby można 
było tworzyć samodzielne związki okręgo
we. Rezygnować więc z nich całkowicie? 
W takim wypadku kola, które mają w 
tych zaniedbanych dyscyplinach nieraz 
poważne osiągnięcia, musiały szukać opie 
ki w innych województwach. Byłoby to 
związane z poważnymi kosztami, trudno
ściami organizacyjnymi itp. Na naradzie 
WKKF mówiono o środkach wyjścia — 
o podokręgach. Członkowie WKKF iast»- 
nawiają się obecnie, z jakimi wnioskami 
wystąpić na ogólnokrajowej naradzie.

Działacze będą musiell dobrze .ruszać 
głową”, aby zmiany strukturalne przynio 
sly nam w efekcie możliwości rorwejowe.


